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jako jednostki gospodarczej, osiągnęli Anglosasi. 
— Pogwałcili w ten sposób uchwały poczdamskie | 


Rada ministrów Spraw zagranicz eh | Porozumienie brytyjsko - amerykań- 
w Moskwie obradowała wczoraj nad za-|skie ułatwia monopolom amerykańskim 
gadnieniem jedności gospodarczej Nie- |; pęytyjskim przenikanie do przemysłu 
miec. Na posiedzeniu, tym wygłosił prze- | niemieckiego i otwiera wielkie prespekty 
mówienie francuski minister Bidault, Któ-| wy dļa trustów anglosaskich, które by 
ry wyraził poglądy rządu francuskiego chciały podporządkować sobie życie go- 
ma próbiom niefiecki: Ą RR 

g i cd 4 spodarcze Niemiec. 

Bidault poruszył przede A PPOR, 
sprawę odłączenia szy, Ruhry i|, 940e przesłanki tego 
Nadzetii oraz połaczenia gospodarczego 
NL Saary z Francja. Następnie 
podkreślił, że dopóki nie zostaną ustalo- 
ne granice przyszłej koc rząd iran- 


porozumienia są 


niesłuszne, Jeśli stanąć na gruncie 
zumień, zawartych między sojusznikami 
w sprawie Niemiec, to do‘ układu brytyj- 
sko - amerykańskiego nie mogą przyłą- 
czyć się inne strefy. Z tego wszystkiego 
wynika, że porozumienie brytyjsko-ame 
rykańskie nie powinno dalej istnieć, po- 
winno ono być zlikwidowane, 


ANDALANE AOA TR 


cusķi mie zgodzi się n: 
ŻADEN RZAD CENTRALNY DEA NIE- 
MIEC. 

Jedność gospodarcza Nłomiec — zda- 
niem ministra franenskiego — moze po- 
Jegat jedynie na tworzeniu wspólnych 
organów administracyjnych, gospodar- 
czych i komunikacji. 

W debacie zabrał również głos min. 
Mołotow, który w dłuższym przemówie- 
miu omówił dokonane w grudniu ub. roku 
tzw, scalenie gospodarcze 1 administra- 
cyjne brytyjskiej i amerykańskiej streży 
Niemiec. 

Dzięki temu posunięciu — stwierdził 
radziecki mąż stanu — dwie strefy za- 
chodnie w Niemczech — amerykańska i 
brytyjska — faktycznie zostały adsepa- 
rowane od reszty Niemiec. W ten spo- 
sób dokonane zostałą 'rozezłonkowanie 
Niemiec, które może pociągnać za sobą 
bardzo niepomyślne skutki, pod względem 
gospodarczym, a także. i politycznym. 
Dceniająć ze stry formalnej, porozu- 
mienie to stanowi pogwałcenie uchwał 
konierencji berlińskiej, dotyczących trak 
towania Niemftc, jako całości pod 
względem gospodarczyri. nie mówiąc 
już o tym, że porozumienie to wprost 
stoi na przeszkodzie odbudowie' Niemiec, 
jako całości gospodarczej. 


a aaa] 

Nie bedzie propagandy 
na rzecz „anschlussu“ w Austrii 
Zastępcy ministrów 

nych obradujący w / 

traktatu z Austrią, omawiali wniosek do- 
tyczący zakazu propagandy pangermań- 
skiej w Austrii. Wobec różnicy zdań de- 
legatów co do sformułowania tego punk- 
tu, postanowiono sprawę tą przekazać 
Radzie Ministrów. 


REM APE 
Przyjaźń anglo-niemiecka 
jski minister woj podał 
do wiadomości ulgi, | 
znane niemieckim jeńcom 
wojennym. Jeńcy będą mogli 
szeniem brač- udział w inprezac 
, przyjmować zaproszenia do rodzin 
angielski W tych wypadkach nie 
obowiązije ca swobodnego |” 

4 tylko w obrębie 8 klm od 


Sprawy zagranicz- 


Panowie, traktujcie rzecz serio 


Nie można zamieniać Konferencji w kluhy dyskusyjne. — 
4 komisje główne obradować hędą w Moskwie 


Zastępcy Ach ministrów: obradzjjący wi Moskwie równolegie z konierencją 
; Wielkiej Czwórki, powzięti. wozoraj -waż ną decyzię, dotyczącą -pracedtity" 1 po- 
działu prac konierenefi. Zalecają oni utworzenie czterech złównych . komisji: 

1) dla spraw politycznych i konsty tucyjnych, 

2) zmian terytorialnych, 

3) spraw. gospodarczych į odszkado wań, 

4) dla spraw rozbrojenia i demilitary zacji. 


Nie Pa ORA porozumienia co do składu tych komisji, gdyż delegaf| na Pac: 


radziecki W; 
4-ch mrocarst 
by dysk 

radzi by tam wi 


stał bezwzględnie na stanowisku, by tylko przedstawiciele 

ych komitetach dla unikai U 
iele Wielkiej Brytanii i Stanów 
ieli jeszcze 18 lub 19 p 


ich w sklu- 
Zjednoczonych 
stw sojunemniczych. 


6 przedstaw 


decyzji samych ministrów, 


„Pierwsza pomoc" dla Grecji 


zawinęły do poriu Pireus. — Izba 


Donoszą z Waszyngtonu, że projekt | urzędników rzadu USA, wydelegowanie 


pomocy dla Grecji i -| „ograniczonej liczby“ osób, należących 
dłożony jednocześnie. Izbie Reprezentan- | dó sił zbrojnych USA celem „dopomoże- 
tów i Senatowi. Projekt przewiduje na- | nia dorad- 


m krajom w charakterze 
(!!1), oraz przekazanie tym krajom 
im 


stępujące formy Pomocy: 
Pomoc finansową, kredytowa lub inną, 
wydelegowanie dla pomocy: tym krajom 


lh GE ch artykułów 


IGłód zadraść Anglii 


Nie możemy polegać na dostawach z Ameryki — 


alarmuje prasa brytyjska 
ski 


Ww związku z wiołowymi klęskami, 
które na y Anglię, prasa angiel- 
ska wyraża po ażne obawy, dotyczące 
skutków ej -zimy w gospodarce 
brytyjskiej. ly Telegraph" twierdzi, 
eje obawa nie tylko kryzysu go- 
spodarczego lecz również kryzysu żyw- 
nościowego w Anglii 
„Minister aprowizacji, Strachey — pi- 


spóźnione 
ziarna siew- 
zęść przeszkód, a któ- 

gielskie rolnictwo będzie musialo. 


nie zasiewów, 


graph podkresla_ przede 
ie straty w „pogłowiu by 


na 3—5 milionów sztuk na skutek 


zasp śnieżnych. 

Poza tym w odległych i samotnie leżą 
cych gospodarstwach wiejskich wybito 
«wielkie il bydła w związku z brakiem 
innych środków żywnościowych. 


sze dziennik — w swych uspakajających 
GE dczeniach, że racje mięsa i chleba 
zapewnione są, przez dostawy z Anieryki 
nie wziął pod uwagę zniszczeń, jakich 
dokonała sroga zima w produkcji angie 


Delegat Francii przychykł się do opinii radzieckiej, Sprawę tę pozostawiono Ehe dyś 


Na to ich stać!.. 


Jak donosi „Democratic and General 
News" w ostatnich sześciu miesiącach 
rzad, bryty. sprzedał za 80 tys, fute 
tów szterlingów. wegla Hiszpanii. 

Anglia ma widocznie dość wegla — 
pisze agencia — skoro stać ja | ze na 
eksport dla Franco, a ostatnie trudności 
opałowe były tylko i wyłącznie nieumie= 
iętną gospodarką wewnętrzną, 

Na ostatnim zgromadzeniu brytyiskiej 
Unii robotników wegłowych. złożony zo» 
stat ostry protest przeciwka eksportowi 
wegla dla faszystowskiej: Hiszpanii, Ro- 
botnicy zagrozil ogólny! 
Śli rząd Wielkiej Brytanij nie zerwie stos 
sunków tandlowych z Hiszpanią gen. 
Franco. 


Bidault u Stalina 


Moskwy. 
at na Kreml w po 


koto półtorej Bać 
Min. Bidault był pierwszym uczestni: 


m Konferencji moskiewskiej, zapro* 
nusa Stalina 

} wnież minie 

ster spraw zagranicznych ZSRR — Mo 
łotow: a 


Premier “Gottwald 
o wytycznych swojej polityki 


Premior 
przemówieniu: wyg] 
górników w 


Gottwald w 
m na- wieci 
adczył, po" 
ity hosłowacji będzie 
szła niezmiennie pò linii sojuszów zawar 
tych ze Związkiem Radzieckim, Jugosła» 
wią i Polską. 

Czechosłowacja będzie dą: 
czenia: militaryzmu i junkierstwa pruski 
go, które jest źródłem  niebezpieczeń- 
stwa dla całego świata, 


n 
Wyspy na Pacyfiku 
chcą przejąć Stany Zjednoczone 
Bezpieczeństwa r |trywała 
Stanów Zjednoczonych | © po 
wierzenie im powiernichwa nad wyspami 
fiku odebranymi Japonii. Przed- 
jel Australii poparty przez delega? 
i ta 


do znis 


wniosek 


gdzie SIE W 


OOOO YYYY powoda anao 


Okrety wojenne U. 5 A 


Reprezenianiów 


i Senat rozpatrują projekt prezydenta Trumana 


Prezydent Truman, nie czekając na de- 
tyzię parlanientu wysłał eskadrę okrątó 
wojennych do portu greckiego Pireu 
Tak więc „pierwszą pomoc“ dla Grecji 
już przybyła! 


Projekt prezydenta Trumana w spra- 
wie udzielenia pomocy Grecji i Turcji 
spotkał sią z ostrą krytyką w brytyjskiej 
Izbie Gmin ze strony postów labourzy* 
stowskich. Jeden z posłów określą pomoc 

k do Europy 
mu 
Pr wy 


wschodniej", 
ignorowanie ( 
dała oś którym podkreśla, 

że Wielka Brytania nie może podzielać 
polityki zagranicznej Stanów Zjędnoczo- 
nych. ponieważ popchneło-by to ja na 


drogę wiodacą do trzeciej wojny. 
aś ię 


czonych, Dani 
ziła ubolewanie z pow! 
NA w pipri pom 


ydenta 
i się do 


Trumana napewno nie, poz 
wzmocnienia siły tej organizacji. 


` telektustne", 


EXPRESS HLUSTA 


SS-maninawywczasac 


Jak żvią hitlerowscy generałowie w „obozie“ dla jeńców 


Do wiadomości publicznej rzadko da. |jeszcze zachowane poczucie wyższości i powściągliwość wladz. w informowaniu 


chodzą informacie o losie wy 
<erów niemieckich, przebywa, 
obozach jenieckich państw sprzymierzo- 
nych, Władze alianckie, izolując te obo- 
zy od otoczenia, uzasadniają to „zrozit- 
miałymi względami”. Względy te staną 
się jednak naprawdę zrozumiałe. gdy 
zapoznamiy Się z relacjami koresponden- 
tą agencji brytyjskiej „Reuter“, który 
odwiedził jeden z największych obozów 
w Garmisch-Parlenkirchen. 

Obóz ten powstał z dawnych koszarów 
strzelców niemieckich. Mieści on 600 ofi 
cerów wysokiej rangi, w tym 500 gene- 
rałów i 18 oficerów sztabowych. W tych 
samych koszarach znajduje się 600 wyż 
szych oficerów SS, którzy jednak odse- 
parowani są od b. członków Wehrmsch- 
lu. n 5 A 

Internowani: oficerowie prowadzą spo 
kajne i dostatnie życie. Mieszkają w 
urządzonych „po domowemu* pokojach, 
nie więcej jak 2—3 osoby w jednym. 
Mają prawo odbywania spacerów poza 
obrębem obozu w: łowarzystwie dobrze 
ich traktujących i niezwykle ugrzecznio 
nych strażników. Otrzymują pierwszo- 
dny fasunek, wśród którego nie brak 
takich artykułów, jak prawdziwa kawa, 
herbata, słodycze i tytoń. Korzystają po 
nadto z zupełnej swobody pod względem 
rozrywek. Mają prawo słuchania radia, 
a nawet posiadania własnych. odbiorr 
ków. Mogą otrzymywać pisma | książki. 

Bylł podpalacze świata i mordercy 
prowadzą w obozie „ożywione życie in 
odbywają dyskusje i wy- 
misnę zdań na temat aktualnych zagad- 
nień międzynarodowych. Mogą też ko- 
rzystać z odwiedzin swych krewnych 1 
znajomych. 

Koręspandeni, opisując taki dzień, 
przeznaczony na odwiedziny, stwierdza: 

„„Zaobserwowałem coś, co przypomina 
dawny styl i świetność niegdyś wspania 
lej armil niemieckiej. Krewni i przyjacie 
le „więzłonych* generałów niemieckich, 
należący do tzw. „najlepszych sfer" cze 
kają w długich kołejkach na dopuszcze- 
nie ich da jeńców. Tłum ten utracił oczy 
wiście nieco ze swej elegancji, stara się 
jednak utrzymać ton, który charaktery- 
zował kastę wojskową w dawnych Niem 
czech postawę, zdradzającą wciąż 


szych ofi- |specyficzny typ snobizmu*. 


Powyższe relacje dziennikarza brytyj 
skiegą nie wymagają dalszych. komenta 
- Zaznaczyć tylko należy, że w Świet- 
ie. ich, zrozumiała się st tiporczywa 


Celem uregulowania plac nauczycieli, 
zatrudnionych w szkolach i na kursach 
prowadzonych przez Ministerstwo Prze 
mysłu, wydane zostało zarządzenie, 
ące pobory całego personelu na- 
iiczycielskiego t. j, dyrektorów, zastęp- 
ców dyrektorów, kierowników szkół, 
iepowników wydziałów, lub warsztą- 

i wykładowców. asystentów oraz na 


zzycieli zawodu, 

Podstawa obliczania poborów perso- 
elu nauczycielskiego jest ilość godzin 
wynagradzanych wg. skali, zależnej od 
ilości lat pracy i kwalifikacji, 

Osoby, które posiadają dyplom ukóń- 
czenia szkoł ższej a to: Uniwersyte 
tu, Politechniki, Wyższej Szkoły Inżynie 
ryjnej SGGW, Instytutu Pedagogiczne- 
go, Instytutut Nauczycielskiego i. in- 
nych, uznanych przez Ministerstwo 
Przemysłu, otrzymują za 1 godzinę pra 
cy w stosunku miesięcznym wynagro- 
dzenie: 500—600 zł. w, zależności od lat 
pracy, 


Wezofaj w godzinach /przedgałudnie- 
wych ob. Leon Suski z Ostrowa Wielko- 


polskiego, został okradziony w tramwaju, 

Ob. Suski: przyjechał do Łodzi w celu 
załatwienia szeregu spraw handlowych 
firmy. w której pracuja. Miał przy sobie 
większą sume pieniędzy firmowych, W 
tramwaju linii „10% został na platiormie 
wytworzony sztuczny tłok i w pewnym 
momencie ob. Suski stwierdził, że ma 
rozpięty płaszcz, a wewnętrzna kieszeń 
marynarkj została podcięta i złodziej zas 
brał z niej 90 tys. zł. Poszkodowany: za- 
ineldował o kradzieży na komisariacie M. 


opinii publicznej o 
jeńców niemieckich, 
„Istotnie. Wspaniałofnyślni zwycięzcy 
„nie mają się czym szczycić... 


życiu „wybitnych 


(h. k.) 


Nowe normy plac nauczycieli 


„W szkołach podległych Min. Przemysłu 


Osoby, które mają wykształcenie śred 
nie, ukończone liceum zawodowe, 
wzglednie egzamin dojrzałości i roczny 
kurs pedagogiczny, ew. inne odpowiada 
jące średniemy wykształceniu, otrzymiu 
ja: 300—435 zł. za godzinę pracy w sto 
sunku miesięcznym. 

Wykładowcy na kursach specjalnych, 
uczący przedmiotów nie wykładanych 
systematycznie, wymagających specjal: 
jogo przygotowania, otrzymują zł. 150 
1—175—200 za godzinę eiektywną. 

Dopuszczalna il godzin została 
rustalona na 21 tygodniowo, w wypad: 
kach uzasadnionych może być ta ilość 
„awiększona, jednak za. zgodą Centralne 
go Zarządu, któremu szkola podlega, 

W żadnym jednak wypadku wynagro 
dzenie personelu nauczycielskiego nie 
może przekraczać 20.000 zł. miesięcz- 
nie: z 

Wakacje płatne są w wysoko 
malhych poborów. 


i nort 


Kradzież w tramwaju 


90tys,wyciągniętoz kieszeni.-Bania złodziei grasuie w todz’ 


0d rewirego"czrer dije wie zdiważyć| 
fala kradzieży kieszonkowych, szczegól- 
nie w tramwajach i na targowiskach, Wy 
daje się, że mą terenie Łodzi zaczeła 
xrasować banda fachowców, sprytnych 
nłodziei kieszonkowych. Osoby, które za- 
uważą, że Jakaś grupa ludzi usifule zro- 


bić sztyczny tlok wimdy się mieć na bac) 


ności i o swoich spostrzeżeniach nątych- 
miast meldować w MO, Tylko przy 
współdziałaniu społeczeństwa będzia mo- 
żna szybko zlikwidować bandę kieszon 
kowców. 


Nr 73- 


Nasze fasly 


DOBRA ŻONK Prosi Panl o przepis na 
kruchy placek z kaimakiem, ża którym „„prże- 
pada” Pani mąż. 

Ciasto: 30 deka mąki, 5 deka masia, 5 
deka smalcu, 5 deka margaryny, 0 deka 
miatkiego cukru, 2 żólłka, trochę wrzącej 
wody, 

Kaimak: pół kig,- cukru, pół litra mleka, 
S deka świeżego masła, ] proszek waniliowy, 
1 tyłka syropu ziemiaczanego. 

Ciasto przyrządza się w następujący spo- 


sób: Tłuszez posiekać z maka, wymieszać - 


z cukrem ! zagnieść ciasto z żółtkami, dö» 
dając trochę wrzącej wody (tyle tylko. doby 
się ciasto alepiło). Ciasto podzielić na trzy 
cześci: z 2/3 części wywałkować placak, wy: 
łożyć nim blachę, a z 1/3 zrobić wałeczki 1 
obłożyć nim placka, tak jak przy mazurkach. 
Walaczki te ukształtować palcami, nadając 
im kształt talisty. Ciasto upioc na kolor ato- 
ty najlepiej w blasze o 3 ścianach, aby je 
można wygodnie z blachy wyjąć. 

Na kaimak zagotować mleko I na wrzące 
mleko wsypać cukier, poczem gotować mies 
szgjac na niezbyt silnym ogóiu, pilnie uwa* 
żelqe, by się nie przypaliło. Gdy, zaczni 
rumionió—dodać syrop ziemniaczany 1 masła 
l zmartyć tak długo, aż kropla pusźczona na 
talerzyk zastyga i pod dofkiqciem palda nie 
lopi się. Wtody wymieszać z cukrem wornil 
wym | natychmiast wylać na upieczony plo- 
cek, tozamarowując szybko nožom, aby air 
stężało przed rozsmarowaniem, 

o. . 


ASTRID Tiuszczą się Pani włosy i pyta Pa: 
ni co robić, by były puszyste, Na 24 godziny 
przed myciem głowy niech Pani wsmaruje w 
skórę głowy trochę 10%-0wej maści siarko- 
wej. Włosy myć ge 10 dni ciepią wodq i my* 
dłem siarkowym, lub dziegciowym (najlepief 
przedtem rozgotowanym), Pluka w kilku ko- 
lejno zmienionych wodach o lej samej lam: 
pmaturze, Jeżeli włósy sa jasna — to do 
ostątniogo płukawia uływać odwetu rumien kea 
i szałwi (po garetce ziół na dwa litry wody). 
Do ciemnych włosów używać odwaru chmię« 
lu; korzeni tataraku (po garści na 2 liry wo” 
dy) i paru zlqten pieprzu. Codziennie włosy 
przes kilka minut szazotkować, uwiżając by 
szczotka była zawsze idealnie czynta, 


Konkurs Wiosenny 
„Expressu llnstrowanego" 


Nr. 11 


Wyciąć i zachowa 


Anonim 


Tego wieczoru nie chciało mi się prze 
bywać w towarzystwie Niny. Wolałem 
słuchać szumu morza, tego wiecznego 
płotkarza, który zawsze miał coś do po- 
wiedzenia. p 

Jestem sam. w pałarni Palace — Hote- 
lu, Morze Śródziemne i ja — wystarczy» 
my sobie w zupelności. Morze mówi, ja 
słucham. Gicho chylą swe główki mimo- 
zy w kryształowych wazorikach. 

Ona pojechała, do |okalu by tańczyć. 
Wróciła koło godziny I-ej w nocy. Widzę 
ją w obłokach papierosianego dymu. 

Godzina 12 min. 10. Noc jest duszna 
| wygwieżdżona. Na krześle leży swetr 
Niny. Nie ma jej, a jednak czuje jej 
obecność. Napelnia mnie zapach jej per- 
fum. . 

Będę oczektwał na balkonie. Patrze— 
nasza sąsiadka siedzi też na balkonie i 
śni o niebieskich migdałach. Jest to m-me 
Beadkine, opuszczona amerykanka, Z 
którą zamieniłem kilka banalnych słów 
w kasynie. 

Siedzi w krześle na biegunach, pali 
papierosa | patrzy © aiebo. Daje mi znak 
ręką. Odpowiadam 

Zaczyńa do mnie mówi 
kojnym, głębokim głosem: 

— Pan myśli zapewnie o końcu świa- 
tap o. 

— Nie: Myśli moje nie sięgają tak da- 
leko. Dochodza zaledwie da sali bolcwej, 


vym spo- 


— Ach, tak.. Pańska 
poszła na bal „Białej róży”? 

— Tak jest. Czy wiedziała. pani o 
tym.. 

~- Wiedzialam. 

Światło z pokoju przez otwarte drzwi 
balkonu pada na jej twarz. Zauważyłem 
jej ironiczny uśmieszek. 

— Pani jest doskonale o wszystkim 
poinformowana... 

— Gzemużby nie?... 

— Czy jest pani jasnowidzem? Może 
widzi pani Ninę w objęciach uwodzicie- 
ta, z którym: tańczy w tej chwili, co?... 

— He, he... Pan nawet nie przypusz 
cza do jakiego stopnia mówi pan praw- 


przyjaciółka 


Rozmowa zączynała mnie bawić. Po- 
stanowitem dalej żartować: 

On jest championem w tennisie.. Wy- 
soki, Przystojny: prawda? W godzinąch 
pracy jest bankieremoa w chwilach sła- 
bości poetą... * 

— To dziwne... Skąd pan wie? 

— Ba!.. Dlaczego dziwne? 

— Bo pan mówi prawdę, 
sobie z tego sprawy... 

Ton, jakim powiedziała te słowa, po- 
działał na mnie jak struga zimnej wody, 
wylana na plecy, Zmuszałem się do uś- 
miechu. 

— Pani jest mistrzynią intrygi 

— Nie intrygują pana.. Jeśli pan się 


nie zdając 


pofatyguje do mnię, to pokażę panu coś, |mego serch. Skorzystać x prawa odwe- 


co pana ogromnie zaciekawi... 

Cóż na to można było odpowiedzieć? 
Przynęta była "nazbyt ponętna. Może 
M-me Beadkine rzeczywiście dowiedzia- 
ła się czegoś? 

w Pozwoli mi pani wstąpić na chwi- 
ig 

— Proszę pana o tos." c 

Po chwili byłem już w jej pokoju, 
przesiąkniętym zapachem ambry. M-me 
Beadkine patrzy na mnie z uśmiechem. 
Otwiera swą liliową torebkę | powiada: 

— Wiem, że przyjaciółka pana poszła 
na, bal, a teraz udowodnie panu dlaczego 
jej tak bardzo zależało na tym, aby być 
na tym balu.. Przekona się pan po prze- 
czytaniy tej kartki 

Wyrwałem kartkę z jej ręki i z tru- 
dem przeczytałem jakies hieroglify, pi- 
sane ołówkiem. 

— „Najdroż póstaraj się być ko 
niecznie na dzisiejszym balu „Białej 
róży”, Muszę z tobą konięcznie po~ 
mówić w sprawie wyjazdu do Tulonu. 
Twój Daniel“ ` 
Czułem, że blednę. Cala krew „moja 

odpłynęła do serca. Glos był niezmiernie 
silny. Ale przed nią muszę ukrywać tra- 
gedię mego serca, Zwróciłem jej kartkę 
i roześmiałem się głośno: 

— Ha — hal... Jeszcze jeden list wię: 
cej... Gdy dojdę do stu zostanę kolekcjo- 
merem anonimów... 

M-me Beadkine zbliżyła się da mnie: 

— Czy pan nie chcialby skorzystać z 
prawa adwętu?,.. 

Kokieteria tej niewiasty 


stłumiła ból 


tu? Dlaczego wie?.. Dlaczego nie mial- 
bym odrazu wymierzyć odpowiedniej 
kary? Teraz jest pierwszą godzina, Nina 
zaraz wróci do domu. Zdziwi się gdy 
mile nie zastanie w pokoju A fa, zdra- 
dzony kochanek, miafbym tę satysfak- 
cję, że zemściłem się na niej tej samej 
nocy. 

me Beadkine zgasła maia lampkę 
ociemnioną lila: abażurem. 

Dziewiąta godzina rano... Czas już za 
kończyć „zemstę, Rece mojej nowej przy 
jaciółki spoczywają na kołdrze. Całuję 
je szarmanoko. M=me Beadkine uśmie- 
cha się bardziej ironicznie niż zwykłe. 

— Właściwie, muszę pany zdradzić 
a tajemnicę... 

— Tajemnicę? 

— Tako. Pan słę tak samo będzie 
śmiał jak ja. . Wie pan, list owego Da- 
ntela, który panu wczoraj w'nocy poka 
załam | który znalazłam na progu mego 
pokoju... 

— No?, 

Otóż ten list ja sama napisałam... 
mi smuina... Trzeba się było jakaś 
rozerwać... Czemu pan słoi jak wryty? 
Zaraz zadzwonię na pokojówkę, a nie 
chelałabym. żeby ona pana zauważyła..« 
Dowidzenia mój drogi.. Nie gniewaj się 
na mnie. 

Poszedłem do parku.. Godzinę calą 
spacerowałem po trawnikach... Nie mia- 
lem odwagi wejść na górę... „Biedna Ni- 
Na. 


== 


WICEK: — Niezdara z ciebie! Zoba- 
szysz, jak mnie przywita! 
IWACEK: — Ciekawym bardzo... ` 


WICEK: — Otwieram moje serce... 
BASIA:—Lepiej zamknij pan buzięł.. 
A to — na ochłodęl 


WACEK: — Ta sąsiadka jest tak 
fajna, że kolega, aż się spocił! 


PIEKARZ: — Muszę ją poznać. 


PIEKARZ: — Guza pralką mi nabiła! 


Co teraz powiem żonie? 


WICEK: — Że to... reumatyzm! 


Domy walą sie w Łodzi! 


Dwie katastrofy budowlane wydarzyły się wczoraj. —Brak konserwacji przyczyną 
wypadków.-Chcemy płacić drożej, ale mieć zagwarantowane bezpieczeństwo! 


W południowej dzielnicy miasta, tuż | ulicy ludzi dowiadujemy się, że avpraw- | Wskutek katastroży zostali oni dosłow- 


przy Pi. Reymonta, wydarzyła się WCZo- 
raj katastrofe która dzięki tylko szczę: 
śliwemu przypadkowi nie pociągnęła za 
sobą śmiertelnych ofiar w ludziach. 

Zawaliły się trzy piętra przy ul. Sie. 
radzkiej 3, w gesto zaludnionym domu 
zamieszkałym głównie przez ludność ro- 
botniczą - 

Natychmiast po otrzymaniu tej wiado- 
mości udaliśmy się pod wskazany adres, 
Do domu nie możemy iednak wejść, bo.. 
nie posiada on bramy. Od stojących na 

roze 


Na margi. 


esie 


Człowiek z ałową 


Každy zgodzi się z tym, że największym 
majątkiem człowieka jest jednak dobrze u+ 
porządkowana głowa. Zdaniem Krzysztofa, 
mojego znajomego, tylkc z głowy reszta żyje. 
Niedawno wygłosił na ten temat w niewiel- 
kim gronie dłuższe przemówienie, które za- 
zończył słowami: 

„Tylko dobra głowa, moi kochani, rządzi 
wszystkim. R najważniejsza częścią głowy 
jest, proszę was, węch!”. 

Twierdzoniem tokim wzbudził powszech- 
ne zainterosowanić 1 wszyscy przystuchiwali 
się mu w milczeniu z wielką uwagą. 

„Dobry wech, tak jak u psa, decyduje o 
wszystkim. jak chcesz mieć pieniądze, mój 
kochany, musisz mieć najpierw ostry zmysł 
wachu. Dzięki tomu latwo się zorientujesz, co 
należy robić. Moją dewizą jest: dobry węch 
— dobry zysk”, 

Tak niecodzienna definicja wywołałe ò- 
gólną dyskusję. W końcu Krzysztof udzięlił 
autorytatywnych wyjaśnień: 

„Nie wiem, czy mnie należycie 7:0zumia- 
no. Dam wam jako przyja ‘otom prosty przy- 
kład, Z własnego doświadczenia, jestem na 
czele fabryczki, która produkuje, jak wiecie, 
dość pokupne rzeczy, Surowce dontaj; po ce- 
nach sztywnych, czyli najtaniej, jak można. 
Dobry węch każe mi, oczywiście, sprzedać 
gotowy towar jak najlepiej. Inaczej mówiąc: 
temu, kto najlepiej placi. Przy, dużych obro- 
tach, zawsze coś zostanie, co — jak to mó- 
wią — w iłoku można zepchnąć bez tych 
wszystkich ksiąg, zapisów, wciągań. oBii- 
czeń, raportów, sprawozdań i co jeszcze 
chcecie. 

Otóż, dobry węch wymaga najpierw o- 
słrożnych operacji, a potem najlepszego od- 
biorcy. W ten sposób łabryczka idzie, I Pań- 
stwo jest zadowolone i odbiorcy ż ja na koń- 
cu. Dobra głowa nie gardzi kilkuset tysiąca- 
mi zarobku, moi kochani!" 

Takim lapidarnym powiedzeniem wio- 
wadził wszystkich w pyszny nastrój, 

* ow ow 


A jednek Krzyszto! miał pecha. Okazalo 
się bowiem, że znalazł się kioś o lepzzym od 
jego węchu. Z kontroli skarbowej, jak mi po- 
wiedziano. i „wywąchatł”. Chodziła o 2 mi- 
liony złotych różnicy w zoesiawioniu. Swoją 
drogą, też trzeba mieć dobrą głowę! 

Krzysztof zaś bada obecnie wartość swe- 
go żołądka, Czy jest tak samo dobry, jak je- 
go głowa. Na diecie jest, Dość ostrej zawa! 
W obozie!ł ap. 


dzie kiedyś była tu brama, ale zapobie- 
mliwy właściciel restauuracii skasował 
ja, powiększając w ten sposób swój lokal, 
a løkatorzy od tego czasu, chcąc dostać 
się do swych mieszkań, muszą przecho-, 
dzić przez bramę domu przy ul. Rzgow- 


skiej 3. 
Przed domem tym  zastajemy grupki 
ludzi, żywo komentujących wypadek. 


Milicja pilnuje porządku, przepuszcżając 
tylko lokatorów i przedstawicieli władz. 

Miejsce katastrofy mamy. teraz po le: 
wej ręce, Wyglada ono tak, jakby przed 
chwiłą wpadła tu bomba burząca naj- 
cięższego kałbru. Cały róg domu został 
ścięty od 4-go aż do 1-go piętra. 

Zza nagich murów żałośnie wyglądają 
połamane drzwi, kuchnia i meble. 

Jak się okazuje, podczas ostatnich dzia- 
łań wojennych na posesję tę wpadły 
trzy. bomby, które widocznie naruszyły 
w poważnym stopniu nadwątłone stropy 
i belki. Reszty dokonał brak konserwacji 
— wiązania przegniły i wczoraj około 
godz, 8.30 rano zawaliły się, spadając 
wraz z gruzami z piętra na piętro. 

W najtragiczniejszej sytuacji znaleźli 
się lokatorzy, Wiśniewski i Boruń. 

Pierwszy mieszka na 4-ym piętrze i 
posiada rodzinę, składającą Się z 5:ciu 
osób, w tym troje dzieci. Drugi zaimo= 
wał mieszkanko na 3-cim piętrze i tak 
samo ma na utrzymaniu osobową ro- 
dzinę. M 


Natychmiast skontrolo 


Powyżej podajemy o dwóch katastro | 
fach budowlanych, które wydarzyły się 
wczoraj w Łodzi. Tutaj zajmiemy się 
innym wypadkiem również bardzo cha- 
rakterystycznym, którego powodem „tak 
samo jest zła konserwacja domów łódz- 
kich. 

W ubiegłą niedzielę przed południem 
ob. Jerzy Worobjew, zam. przy Al. Koš- 
ciuszki 26 wybrał się wraz z żoną i 1- 
rocznym dzieckiem w wózku na spacer. 
Gdy przechodzili obok domu nr. 4 na ul. 
Trauguta, nagle spod balkonu upadł 
kawał muru wprost tia wózek. 

Tylko wyjątkowemu szcz 
padkawi ob. Worobiew może zawdzię- 
czać, że dziecko jego wyszło cało z tego 
wypadku. Kawał muru uderzył zaledwie 
o 3 centymetry od główki dziecka, a o 
sile upadku może świadczyć najlepiej 
duże wgłębienie w metalowej poręczy 


wózka, mocnej konstrukcji z giętych 
rur, 


Drugi kawał muru ud 
y 


nie odcięci od swych mieszkań, do któ- 
rych dostać się można tylko po wąskiej, 
'przerzuconej ad hoc desce. Połączone 
jest to z niebezpieczeństwem utraty ży- 
cia, gdyż jeden fałszywy krok, utrata 


równowagi na moment, a można spaść 


w przepaść, jaka się tam wytworzyła 
po zwaleniu się trzech pięter. 

Stoją więc hezradnie na korytarzu i 
wzrokiem pełnym rozpaczy  spoglądaj 
na ruiny, tego, co jeszcze parę godzi 
mu było ich mieszkaniem. Bo o tym, że- 
by można tu mieszkać dalej, nie ma ab- 
solutnie mowy. 

Obydwu lokatorom ocalało po jednym 
pokoju, ale dostęp do tych pokojów 
został uniemożliwiony, a poza tym, jak- 
żeż można mieszkać w domu, w którym 
wszystkie Ściany zarysowały Się od gó- 
ry do dołu? 

Pod nimi pokój z kuchnią zajmuje Ste- 
fan Witczak, konduktor. Na razie miesz- 
kał on w kuchni, zamierzając wyremon- 
tować pokoik. Tej okoliczności Witczak 
może zawdzięczać, że on i jego rodzina 
żyje. Gdyby ktokolwiek znajdował się 
w pokoju, zginąłby niechybnie pod gru- 
zani. 

— Kiedy nas stąd zabiorą? — biadają 
lokatorzy. — Przecież tu lada dzień 
wszystko się zawali, proszę, niech pan 
redaktor spojrzy, jak mieszkamy.» * 

Lokatorzy pokazują nam 


Gzymsy lecą na głowy 


wać wszystkie domy! 
miejscu, gdzie były nóżki dziecka, Na 
szczęście leżało tam pudełko tekturowe, 
które osłabiło uderzenie i dizecku nie 
stała się krzywda. x 

Na zwróconą uwagę dozorcy ob. Wo- 
robjew usłyszał  ordynarną odpowiedź, 
popartą wzruszeniem ramion i uwagę, 
że „jego gzymsy nie obchodzą!* 

Kogóż więc, jeśli nie dozońców i ad- 
ministratorów domów, mają one obcho- 
dzić? Przecież dojdzie do tego, że cho- 
dzenie po chodnikach połączone będzie 
z poważnym niebezpieczeństwem dla ży 
cia. To dopiero początek. Gdy ociepli 
się jeszcze bardziej, gzymsy zaczną się 
walić, ną dobre i publiczność będzie mu- 
siała zająć jezdnie, paraliżując normalny 
ruch kołowy. 

Sprawa nie cierpi zwłoki. Wszystkie 
domy należy podać natychmiastowej 
kontroli. Gzymsy zagrażające runięciem 
muszą być bezwzględnie usunięte a do 
tego czasu zagrożone miejsca należy od 
grod aby nie narażać przechodniów 


/'na śmierć lub kalectwo! (k) 


GRZYB NA ŚCIANACH, ZACIEKI NA 
SUFICIE OD CIEKNĄCEJ Z DZIURA- 
WEGO DACHU WODY, RYSY NA 
ŚCIANACH. 
je dalszy pobyt w tych „mie+ 
jest niemeżliwy. 
Ale nie wszyscy chcą sią przenieść. 
Lokator Marciniak, na przykład nie chce 
o tym nawet słyszeć. 


szę — oświadcza 
katego a dostanę teraz 
takie mi 

Z dumą pokazuje nam swój pokój z 
kuchnią. Katastrofa przeszła mimo niego 
i mieszkanie nie ucierpiało. Ale czy Mar- 
ciniak może być pewny, że nadwątlone 
ściany jego mieszkania również nie za: 
walą któregoś dnia? 

Na miejsce wypadku przybyła spe 
cjalna komisja, która poddała cały dom 
dokładnym ogledzinom. Jeżeli komisja 0- 
rzeknie, że mieszkać dalej tu nie można— 
nie pomogą żadne sprzeciwy: , cała ta 
część budynku zostanie rozebrana į lo- 


katorom: przydzieli się inne mieszkanie. 
e e a 


Nie zdążyliśmy jeszcze ochłenąć z 
wrażenia po tym wypadku, gdy redak- 
cję naszą zaalarmowano wiadomością 0 
nowej katastrofie budowlanej przy ul. 
Katnej. Prawo serii potwierdza się! 

Wypadek miał miejsce w domu Nr 36. 
Jest to 3-piętrowa kamienica iroutowa. 
ZAWALIŁ SIĘ TAM DACH I OBER: 
WAŁY SIĘ SUFITY W KILKU MIESZ- 
KANIACH NA TRZECIM PIĘTRZE. 

Straż Pożarna przybyła na miejsce, 
zabezpieczyła niżej położone mieszkania 
przy pomocy stempli, usuwając jednacze+ 
śnię gruz z zasypanych mieszkań. 

Iw tym wypadku bezpośrednią prz 
czyt katastroiy był brak konserwacji. 
Jest to zjawisko w mieście naszym po- 
wszechne. Wszystkie, dosłownii 
kie domy niszczeją, ponieważ nikt s 
nimi ute opiekuje, a nie opiekuje sę dla- 
tego, że nie ma na to odpowiednich 
środków. 

Sytuacja jest bardziej niż groźna. Nie 
zamykajmy oczu na to, co się dzieje. DO» 
MOM ŁÓDZKIM GROZI 
RUINA, ROZSYPIĄ SIĘ 
JEŚLI W RADYKALNY SPOSÓB NIE 
ROZWIAŻE SIĘ TEGO PALĄCEGO ZA- 
GADNIENIA. A problem ten można roz< 
wiązać tylko w jeden sposób — dostoso- 
wać wysokość komornego do istotnych 
potrzeb! 

Domy nie mogą być deiicytowe. Do 
tychczasowe śmiesznie niskie stawki ko= 
mornego muszą być skasowane., Każdy 
człowiek woli zapłacić nieco więcej 1 
mieszkać w domu całym, posładającym 
wodę i jnne wygody, a przede wszystkim 
w domu gwarantującym mu osobiste bez 
pieczeństwo! A. 0: 
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Rzemieślnicza Spółdzielnia „Włólkma 


pracu 


je wydajnie i tanio 


Dbając o jakość wytwarzanego towaru, zdobywa zaufanie klienteli 


Polski przemysł włókienniczy  stynął 
Przed wojną z towarów, które nie usiga 
powały w jakości swej najlepszym gar 
tunkom materlatów angielskich, Po woj- 
nia sytuacją nieco się zmieniła i podjęr 
Początkowo produkcja nie dorównywa» 
ła jakościowo przedwojennej. 

Pierwszy hasłem powojennym inusiało 
być tempo produkcji. Chodziło o metry, 
miliony metrów towarów. Obecnie jednak 
czasy się amieniły i władze kładą już co- 
raz silniejszy nacisk, ahy podnieść jae 
kość produkowanych towarów. Problem 
wysokich gatunków przędzy rozwiąziije 
w miarę swych niożliwości przemysł. íi- 
państwowlony, pozostaje jednak problem 
fachowca. 

Podstawowym żródłem dla przemysłu 
w dostarczaniu mu wysoko wykwalifiko- 
wanych fachowców było.i jest rzemiosło, 
Warsztat rzemieślnidzy, w którym nie 
tempo pracy, a precyzja, nie ilość a gatu 
nek odgrywa największą rolę ma moż- 
ność łącznie z dokształcającą szkołą za- 
wodową dać uczniowi pełnię wiedzy fi 
chowel, praktycznej 1 teoretycznej, Rze- 
miosło nie pozostało obojętne na apel 
władz į szkoliło od pierwszej chwili nie- 
podległości, pomimo trudnych warunków 
młodych fachowców, dając 565 wykwa: 
litikowanych włóklenników. 

Rzemiosło tkackie całego okregu łódz 
klego zorganizowane przy Izbie Rzemieśl 
niezej w Łodzi posiada ogółem 244 ma: 
szyn i krosien, licząc w tym 405 maszyn 
pofczośzniczych 1 881 dziewiarskich o» 
raz 400 krosien bawełnianych, 122 wełnia 
nych, 119 jedwabnych } 1127 ręcznych, o 
łączM dolnaści produkcyjnej blisko 
2 milionów metrów tkanin, 

Aby wykorzystać pełna zdolność pro- 
dukcyjną maszyn dziewiarskich | pończo 
szniczych trzeba 260 tysięcy kllogramów 
przędzy. 7 

Liczby te nabierają wagi, jeśli się pod- 
warsztaty przy Izbie Rze» 
prawadzone są przez fachow- 
okiej klasy często z pokolenia 
w. pokolenia. Kwalifikacja wszystkich pro 
wadzących te warsztaty zostały zgodnie 
z wymogami prawa przemysłowego 
przez Izbę sprawdzone į stwierdzone, © 

Zdrowe podejście elementu rzemieślni 
czego do zagadnienia uprzemysłowienia 
ujawnia sia w dobrze uspołecznionej for- 
mie organizacji gospodarczej. Na terenie 
Łodzi powstała jako pierwsza, Rzemieśl- 
nicza Spółdzielnia, Gospodarcza Rzemiosł 
Włóklenniczych pod nazwą „Włókna”, | 

Spółdzielnia ta z uwagi, że szeregi jed 
członków rekrutują sie przeważnie z 
drobnych niezamożnych rzemieślników, 
nie mogła zmobilizować dużych fundu- 
szów niezbędnych dla całkowitego zaopa 
trywania setek warsztatów w niezbedny 


surowiec, dziś jednak po dwóch latach, 
pracy liczy już ona blisko 1000 członków 
| zwiększyła swój kapitał obrotowy do 
7 milionów złotych, 

Rzemiosło łódzkie bez specjalnych 
przywilejów zaopatrzeniowych od szere- 
gu miesięcy, pracując pod hastam „Rze. 
miosło dla rzemiosła", dostarczało. w ra- 
mach spółdzielni „Włókno“ tysiące me: 
trów wysokogatunkowej podszewki ate 
łnsowe] dla potrzeb warsrtatów krawiec 
kieh na cenach kalkulacyjnych i to po.ce 
nle około 200 zł, tańszej na metrze! Do- 
starczyło również towar dia gorseciarzy, 
włosiankę, płótno sztywne dla krawców 
a nawet cztściowo także kretony i inna 
materjały łokciowe. 

Akcją ta podjęta z inicjatywy laby 
Rzemieślniczej | Zwiazku Rewizyjnego 
Sn. dajo z każdym dniem lepsze roziilia* 
ty. Produkujący rzemieślnik z coraz wię 
kszym zrozumieniem i zaufaniem przy= 

swe towary do spółdzielni. Celem 
nie jest stosowanie pewnżgo 


tej akcji 


p r 


Wódka zwala 


przymusu, lub wywieranie nacisku = 
lecz uspołecznienie producenta i stosowa 
nie w kalkulacji uczciwej marży zarob. 
kowej. 

Nalsży dodać, że rzemieślnicy łódzcy 
przede wszystkim krawcy, gorsecjarze I 
inni, rozchwytują te towary z uwagi na 
ich dakość, Rzecz jasna, że akcja ta nav 
trafia na pewne trudności Otóż zapotrze” 
bowanię rzamiosłą Jest zaspakajane w mi 
mimalnym procencie, a niektórych brang 
w nieodpowiedni gatunek towarów, lecz 
w miare rosnących zapotrzebowań Izba 
Rzemieślnicza posiadając własny aparat 
dystrybucyjny w Rzemieślniczej Centras 
li. Zaopatrzenia | Zbytu oraz Spółdzielni 
gospodarczej „Włókno”. będzie mogła za 
spakajać coraz wydatniej zapotrzebowa- 
nie całego rzemiosła na artykuły włót 
klenniczę | to w sposób najtańszy, Catko 
wita zrealizowanie znpotrzehowania 1z- 
bv Rzemieślniczej umożliwiło by zaop- 
trzenie pa tym odolnku w stu procentach 
i do tego właśnie zdążają jej wysiłki, g 


stąpiła wezoraj pewna poprawa 
Pożarną wzywano tylko do jednego wys 


Nr 77 
Park Sienkiewicza 


zaiany został weila 


Na odcinku powadziowym znowu na« 
Straż 


padku — do parku Sienkiewicza, gdzie 
woda groziła zalaniem Miejskiej Galerii 
Sztuki. 

Po przekopaniu rowów dla spływu wa 
dy sytuacja została opanowana. 

W innych punktach miasta nlebezpie- 
czeństwa nie bye W dalsrym ciągu 
kontynuowano ptrź,ęte przed kliku dnia: 
mi zarządzenia ochronne. (k) 


PE 
% 
Akcja Pomocy Zimowej 
została przedłużona 

Zbliża sie Wielkanoc. Komiłety Akcji 
Pomocy Zimowej przygotowują Świę- . 
cone. Zima przeciąga ślę jednak; a 
w związku z tym szeregi potrzebujących 
pomocy wzrastają z każdym dniem. 

W związku z tym Prezes Rady Minis. 
trów przedłużył Akcję Pomocy Zimowej 
do dnia 80 kwietnia 1947 r. 

Społeczeństwo, które okązało dotych« 
czas tak duże zrozumienie dla tej donio» 
słej akcji zdobędzie się niewątpliwie w 
jej ostatniej decydującej fazie na jeszcze 
oifarniejszy wysiłek, 


z nóg 


Czterech pijaków leżących na ulicy uratowali od śm ar- 


cl milicjanci 


Obywatel Ryszard Kornacki (Kowień- 
ska 17), inspektor włókienniczy, udał się 
dnia 28 lutego na libację suto zakrapia: 
ną alkoholem, WARLEH ze sobą swego 
sąsiada Kazimierza Blńkowskiego, tech: 
nika: włókienniczego. 

Wracali obaj panowie do domu póź: 
nym wieczorem. Wódka jednak zrobiła 
swoje i nogi odmówiły posłuszeństwa, 
Na PI. Reymonta ob. Kornacki oświad: 
czył, że dalej nie pójdzie i ułożył się wy 
godnie do snu na śniegu, 

Towarzysz jego byl bezradny, zresztą 
nie wiele brakowało, aby i on poszedł w 
ślady swego kompana. 

Leżącego bez przytomności na śniegu 
zauważy} przechodzący milicjant. Nie 
mogąc go postawić w żaden sposób na 
nogi, wezwał dorożkę i dowiózł pijane- 
go do komisariatu, gdzie otrzeźwiał do- 
piero na drugi dzień, Aby go jednak zit 
pełnie przywrócić do przytomności: sę: 
dzia sądu starościńskiego zaaplikował 
mu na wczorajszej rozprawie 3.000 zł. 
grzywny. Towarzysz ob, Kornackiego 
ukarany został jeszcez wyższą grzyw- 
ną. Zaplaci on a 1000 złotych więcej, 
bo w dodatku używał niecenzuralnych 
słów. 

Jeszcze kilka niemal identycznych 
spraw rozpatrywał wczoraj sad staro- 
Bclński. > x 

Andrzej Staslak (Okręgowa 4) został 


znaleziony w stanie kompletnie pijanym 
na ul, Pięknej, Zagrzebał się w śniegu 
jak zimoradek | dopiero. interwencja mie 
licjanta zapobiegła jego  niechybnemu 
zamarznięciu. Sąd wymierzył mu 1000 
zł. grzywny. Ostatecznie za uratowanie 
życia to niezbyt wiele. 

Ob. Władysław Jarczyński (Wieniaw- 
skiego 18 — 20) leżał pijany na ul, Kat- 
nej obok domu nr, 56, Przeniesiona gó 
do komisariato a stamtąd trafił do sądu 
starościńskiego, który ukarał go Brzyw= 
ną w wysokości 1000 złotych, 

Poza tymi obywatelami, których wód 
ka zwaliła z nóg na ulicach miasta, 
przed sądem starościńskim odpowładal 
wczoraj jeszeze jeden opoj. Ten repre 
zentuje już wyższą kategorię pijących, 
bo pa wypiciu znacznej ilości trunków 
uległ dnia 5 marca w swym mieszkaniu 
atakowi białej gorączki, 

Jan Dąbrowski Mernans 24) wpadł 
formalnie w szał. O północy rzucił się na 
swą żonę, którą niemiłosiernie pobił, wy 
rywając jej włosy z głowy, a potem por 
wybija} szyby w oknach. * 

Kaftanu bezpieczeństwa nie bylo pod 
ręką, jako Środek zapobiegawczy zosto 
sowano więc grzywnę w wysokości 
2.000 złótych, Może to zapobiegnie po» 
nownemu atakowi i biedną małżonkę 
ustrzeże od ponowneso uszkodzenia cie 
lesnego, (k) 


—0— 
Salwarsan | bizmut 
produkują polskie fabryki 
Znajdujące się pod zarządem państwo 
wyin dwie największe w Polsce fabryki 
farmakologiczne Splessa w Tarchominie 
i Klavego w Warszawie przystąpiły po 
raz pierwszy po wojnie do produkcji 

Salwareanu I bizmutu. 

Pojawienie się na rynku tych specyfi- 
ków ułatwi walkę z chorobami wenerycz 
nymi. 


= > 
Pod waływem alkoholu 
odebrat sohlo życie 

W mieszkaniu własnym przy ul, Leezė 
Mg) 3 odebrał sobie życie 48-letni Ste 
fan Walezak. 

Jak stwierdzono, Walczak nadużywa 
alkoholu, Ubległej niedzieli po epożyciu 
znacznej ilości wódki skręclł . powróż z 
bielizny i porty się na nim, Despera- 
cki czyn stwierdzono dopiera po upływie 
kilku godzin, kledy żadna pomoc nie 
mogla już WE przywrócić do ży; 
cia, i 


0 ~ 
dla kolelarzy 
Jak slẹ dowiadujemy, Komitet Eko. 
nomiezny Rady Ministrów postanowił 
przyzna Jednorazowo pracownikom 
Polskich Kolei Państwowych premie w 
ogólnej wysokości 50.000.000 złotych. 

Premie te w najbliższym czasie będą 
rozdzielone przez poszczególne dyrek- 
cje PKP. 


Premie 


137) 


Niby szalona 
telefonicznego. Wiedziała, że Roden 
bawi jeszcze o tej porze na torze wyści 
gowym, a jednak wbrew wszelkiej logi- 
ce (tak jak zresztą wszystko, co teraz 
czyniła, było wbrew zdrowemu rozsąd- 
kowi) zadzwoniła do niego. 

‘= Nikt się nie odzywa — odłożyła 
słuchawkę — ale nic zadzwonię po go- 
dzinie. 

Jednakże ani za godzinę, ani za dwie 
nikt nie odpowiedział na jej alarmujące 
dzwonienia. Ę 

O dziewiątej wróciła Wera w łowarzy 
stawia doktora Ryszowieckiego. Oboje 


podbiegła do aparatu 


zdążyli już zjeść kolację w jakiejś mod- 
nej restauracji, a teraz wstąpili na górę 
na szklankę dobrej herbaty i miłą poga- 
wędkę, 

Pani Dalmirska, tłumacząc się migre- 
ną, pozostawiła ich samych. I znów po- 
deszła do aparatu | zadzwoniła: również 
bez rezultatu, 

— Feliks musiał pójść do jakiegoś lo- 


kalu.. — pomyślała. i nagle zmroziła 
ja myśl, 
pani Rylskiej. 


— A może nawet — znieruchomiała 
— jest teraz u miej na kołacji. I pod. 


nerwy, on całuje słę z tą kokota.. 

Dotychczas była pełna rozpaczy, teraz 
zamroczyła ją Í zazdrość, 

Przypomniały jej się oe tamte 
wieczory jakie spędziła w objęciach Ro. 
dena I przymknęła oczy. 

— O, Feliks ńmle pieścić tak wyrafi- 
nowanie jak żaden inny mężczyzna, 
Jeśli spędzi jeden tylko wieczór z Ryl- 
ską,'ła nie odejdzie już więcej od niego 
i zostanie taką bezwolną jego niewolni- 
cą jak ja! 

Samo już przypuszczenie, że tamci 
dwoje spędzają teraz przerozkoszne 
sam na sam doprowadzało ją do szaleń: 
stwa. 

Wlokły się bez końca złe, duszne kwa 
Hdranse, a ona, rozliisteryzowana i zroz- 


paczona,. dzwoniła raz wraz do swe: 
go dalekiego kochanka, który milczał 
uparcie, > 


Aż wreszcie... 
Dochodziła właśnie 
sta. Pani Dalmirska, 


godzina dwuna* 
telefonujac nie 


że udal się tam w towarzystwie | wiadomo który już raz zrzędu. dronęła, 


bo oto z dalekości usłyszała głos swo. 
jego kochanka. 
— Hallo! Tu Roden. 


czas gdy ja strzepię sobie w niepokoju! = Dobry wieczór, 


jej głos, bo Roden nie poznał go. 

— Kto mówi? — zapytał sucho, 

— Tu je, Ewa. 

Mala chwila milczenia I zaraz potem 
głos kobiety stał się jakgdyby pewniej. 
szy, chociaż przebijała w nim pokora, 

Chciałam zapytać się ciebie o wynik 
dzisieszych wyścigów, bo zaraz pa 
pierwszym biegu wróciłam do domu. 

Znów chwila milezenia 
szedł do niej jego głos. 

— Gzy tylko dla tego dzwoniłaś do 
mnie, Ewo? 

— Po co grać dłużej komedię? 

— Nie — woła gwałtownie kobieta — 
nie tylko dla tego! Chciałam ci tylko po- 
wiedzieć, że cię kocham, że jestem sza- 
iona na myśl, że mogłabym cię utracić.,, 
I że muszę się zobaczyć z tobą, zaraz, 
natychmiast albo się stanie nieszczęście! 

Parę sekund nieznośnej udręki, a po- 
tem wielka „ulga, 
odpowiedź Rodena: 

— I ja również zobaczyłbym się z to 

iba chętnie... Gzy aby tylko nie jest teraz 


ja późnoż, 
(D. ©. ną 


a potem do- 


Widocznie bardzo musial się zmienić 
albowiem usłyszała 
[| 


ve 


Nr 7v 


Ruch op 


EXPRESS ILUSTRE 


ru w Oświecimiu 


Str 5 


Nie wszyscy biernie szli na zagładę. —Jak więźniowie „zarazili tyfusem szpiega Ołpińskiego 


Oświęcim był obozem zniszczenia. 
Nie wszyscy jednak, którzy znaleźli się 
za drutami kolezastymi szli biernie na 
zagładę, W święcimskim obozie śmierc! 
działał silny ruch oporu. 

Q ludziach i fragmentach tego zmaga 
nia z wrogiem w najtrudniejszych, bez- 
nadziejnych zdawałoby się warunkach, 
mówił wezoraj przed Trybunałem długo 
letni więzień Oświęcimia — sekretarz 
generalny KCZZ ob. Adam Kuryłowicz, 
` Na czele organizacj ae Ww 
Oświęcimiu stali początkowo Norbert 
Barlicki, Stanisław Dubois, Kazimierz 
Czapiński I Inni.. Organizacja miała 
wy h ludzi we wszystkich blokach I ka- 
mórkach pracy. 


Barlieki zginął z głodu 


Świadek opisuje śmferć Norberta Bar» | 


lickiego. 

„Zginął on, jak tylu innych, śmiercią 
głodwą, Spuchł z głodu, Mimo, że był 
to mój najlepszy przyjaciel, nie mogłem 
mu pomóc. Zakończył życie na króte 
ka przed dostaniem się do komory gazo» 
wej, do której był przeznaczony”, | 

„Kierownictwo obozu omotało wieże 
niów siecią szpiegowską, której wybit- 
nym przedstawicielem był zdrajca Ste» 
fan Ofplński, Więźniowie podrzuciii mu 
Wesz powh: 1 choć Niemcy za wszel- 
ką cenę chcieli go uratować, skończył 
swe niesławne życie. 

świadek podkreśla, że organizacja 
podziemna miała swych ludzi również w 
wydziale politycznym obozu, skąd zdoby 
wała tajne rozkazy, które kopiowano I 
wysyłano poza obóz. Współdziałała z 
tym ludność okoliczna, kłóra też dostar 
czała więźniom żywności, 

Gharsktergzując —Hoessu, świadek 
»kreśla go Jako zwierzę, które nle wie, 
co to sumienie. i 

— Nad tym człowiekiem zwierzęciem 
== mówf św. Kuryłowicz = nie należy 
się zastanawiać trzeba natomiast potę” 
pić cały naród niemiecki, który działał w 
tak okrutny sposób. 


Szatański plan 

Z kolei zeznaje św. Teresa Lasocka, 
b. czlonek podziemnej organizacji, poma 
sającej więźniom oświecimskim: Organi 
zacja starala się ułatwić więźniom ucie 
czkę z obozu i miała swych ludzi w bju- 
rach ? urzędach niemieckich. 

Więźniom udało się podsłuchać rozma 
wę SS-manów — mówi św, Lasocka — 
z której dowiedziano sie o szatańskim 
planie hitlerowców, o t. zw, akcji Poch- 
la, polegającej na zbombardewaniu oho 
zu przez samoloty I działa niemieckie, 
a następnie upozorowaniu, że dzięła 
zniszezenia dokonały samoloty alian- 
ckie. k; ń 

Wiadomość ta lotem błyskawicy do- 
siata się zagranicę I radiostacje allan- 
skle podniosły taki alarm, że z projektu 
musiano zrezygnować. Wiadomość wy 
dostała się z obozu dzięki organizacji, 
której członkiem była właśnie Lasocka. 

W roku 1941 — mówi świadek — or- 
ganizacja obozowa zwróciła się do nas 
n dostarczenie większej ilości broni. 
Chciano się bowiem przygotować na wy 


„padek akcji fikwidacyjnej obozu i drogo 


sprzedać życie, I oło broń do obozu 
udała się przemycić. 


Podziemna organizacja woj- 
skowa 


Z biegiem czasu stworzono organiza” 
cję wojskową, na której czele stali ofice- 
rowie Bilewiez, płk. Dzłama i indi, Na 
czele organizacji politycznej stali Barli- 
cki i Dubols. Kuryłowiez pracował w 
szpitalu, ratując ludziom życie, on bo- 
wiem przechowywał lekarstwa i zastrzy 
ki, aby w odpowiednim momencie urato- 
wać ludzkie istnienie, 

We wrześniu 1943 r. blady strach padł 
na obóz oświęcimski, Po okresie względ 
nego spokoju osadzono w bunkrze czoła 
wych działaczy organizacji wojskowej. 


pela od kul SS-manów — z okrzykiem 
„Niech żyje Polska” na ustach. 

W miarę zbliżania się klęski niemiec- 
kiej, przychodził czas, w którym więźnio 
wie musteli toczyć walkę w obronie ży» 
cia, Zaczęły powstawać wśród więź: 
niów komórki wojskowe. Na czele grup 
bojowych więżniów. radzieckich stanął 
si Armii Czerwonej, Badarenko oraz 
obieta kapitan. Również Francuzi, 
wéród których było wieļu partyzantów 
organizowali się wojskowo, wśród Zy- 
dów, przybyłych z Łodzi. działała Ży 
dowska Orgahizacja Bojowa. 

Grupy te wyłoniły następnie władzę 
naczelną, która przybraia nazwę Wojsko 
wej Rady Oświęcimia. Dążeniem jej by 
ło uzyskanie pomocy lotniczej aliantów 
na wypadek, kdyby doszło do walki 
wręcz w obronie życia wielotysięcznej 
masy więźniów, 

Organizacja zdobywała broń przy po- 
mocy dziewcząt, zatrudnionych w fabr 
kach Pooh Również organi» 
zucje polskie, działające w pobliżu 
Oświęcimia, dostarczały broń do obozu. 
Kontrakcja. Niemców doprowadziła do 


Cala „góra“ organizacji wojskowej zgi- wykrycia dwudziestu kilku osób z woj 


skowej czołówki obozowej, których stra 
gono przez powieszenie. 


Sabotaż straceńców 


Członkowie t. zw. oddziałów apecjal- 
nych wśród. robotników Oświęcimia z 
góry skazanl byli na śmierć» Jeden z 
tych oddziałów postanowił przeciwsta- 
wić się S5-manom. Gdy nadszedł mo 
ment skierowania oddziału do komór ga 
zowych, więźniowie wrzucili do pleca 
krematoryjnego granaty. Piec wyleciał 
w powletrze, a więźniowie rzucili się w 
kierunku drutów, gdzie mieli przygoto” 
wany podkop, Wywiązała się walka, w 
której SS-mani mieli olbrzymią przewa- 
ę. Mimo to Kilku z nich zostało zabi- 
ych, a kilku straceńcom udało sie wyda 
stać z obozu, 5 


Hoess „wylaśnia”... 


Po tych zeznaniach Hoess złożył 
oświadczenie, w którym zaprzecza, jako 
by przekroczył przyznane mu regulami: 
nem kompetencje. Ponadto wypiera się 
samowolnego wydawania wyroków. 

Na pytanie prokuratora Hoess odpo- 


wiada, że wszelkie egzakucje były doko 
nywane w Oświęcimiu na rozkaz Berli- ` 
na. Przybliżonej ilości ofiar egzekucji 
anl liczby zmarłych w obozie Hoess po-. 
dać nle może, Przytacza tylko zdanie 
di. Lorlinga (z głównego urzędu bezpie: 
czeństwa Rzeszy), który w r, 1944 okreś 
Jat Ilość zmarłych we wszystkich abo- 
zach koncentracyjnych Rzeszy na 30,000 
mieslęcznie. Z odpowiedzi Hoessa na - 
dalsze pytanie, okazuje się jednak, że 
liczba ta nie obejmuje więźniów zagazo 
wanych, 

— Czy mordując jeńców wojennych, - 
zdawał sobie oskarżony sprawę, że gwat 
el prawo międzynarodowe — pyta prok. 


Cyprian. 

— Tak jest, 

Na tym rozprawa przeciwko Hoesso- 
wi zosłala odroczona do następnego 


dnia, Na wczorajszej rozprawie obecna 
byla delegacja Prokuratury Czerwonej 
Armii. Na czele delegacji stol przybyły 
z ZSRR prokurator, generat - major, 
Czernów. Gen. Czerńnow zapowiedział 
możliwość przybycia na proces wind- 


ków, obywateli radzieckich, byłych więż 


niów Oświęcimia, 
my 


Podatki są mniejsze 


ale płacić trzeba. — Najważniejszy jest — podatek lokalowy 


Pamiętamy wszyscy lata przedwojene 


ne, w których powszechnie narzekano 
na datki. W kronikach policyjnych 
spotykało się notatki o samobójstwach, 
zrujnowanych podatkami płatników, wie 


lu ludzi pangia amarg sekwestratorów, 
licytacji, wyblagiwania u panów naczel- 
ników odróczeń terminów płatności i 
dziesiątki innych nieprzyjemnych. wspom 
nień, 

Obecnie Lg zupełnie się zmieni- 


fa. Zarówno władze skarbowe, jak i 


wydział podatkowy Zarządu Miejskiego, 


stwierdza, że obywatele chętnie i pun- 
ktualnie wpłacają podatki w miarę swo- 
ich możliwości. Warto również nadmie 
nić, że stopa podatkowa dużej większo- 
ści podatków absolutnie nie dorównuje 
stopie przedwojennej, Podatki są właś: 
ciwie dużo niższe, niż przed wojną. . 

Największe dochody przynosi miastu 
podatek lokalowy, następnie od nierucho 
mości, od spożycia i od widowisk. 

W ściąganiu podatku lokalowego za: 
szło wiele niedociągnięć tak w roku ubie 
głym, jak w roku bieżącym, W pierw- 
szym rzędzie władze centralne znacznie 
opóźniy się z wydaniem odpowiednich 
dekretów, Następnie druki przygotowy= 
wane dla całej Polski nie zostały wyko- 
nane na czas. Poza tym  administrato* 


rzy nieruchomości w większości nie zło- |. 


żyli wykazów lokatorów w przewidzia- 
nych terminach, Tego rodzaju trudności 


Malstrowie 


wodują opóźnienie w przygotowaniu 
ARA podatku i płatnicy późno otrzy 
mują nakazy, muszą płacić podatek w 
calości, nie mogąc korzystać z rat mie- 
sięcznych... Aby tego uniknąć płatnicy 
mogą się zgłaszać sami do wydziały wy 
miarowego, gdzie otrzymują wymiar i 
mogą wpłacać raty miesięczne. Zdarza 
się również, że w wielu nieruchomoś: 
ciach lokatorzy do dziś dnia nie otrzy- 
mali nakazów płatniczych za podatek za 
rok 1945. Wszysęy jednak powinni par 
mięfać, że z chwilą przeprowadzenia 
ścisłej kontroli podatkowej zapomnieńła 
te się ujawnią i lokatorzy ci bedą płacić 
odrazu podatek za trzy lata. 

Od 15-go kwietnia bieżącego roku do 
wydziału podatkowego zaczną napływać 
wykazy, a w majy, czerwcu zostaną one 
opracowane i pod koniec lata rozesłane 
płatnikom. Lepiej więc wpłacać podatek 
ten w ratach miesięcznych według wy” 
miarów zeszłorocznych. Dodać należy, 
że takich ulg, jakie były: wydawane w 
zeszłym roku, obecnie się nie przewidu- 
je. Od podatku lókalowego ulgi będą 
mieli tylko urzędnicy państwowi i samo 
rządowi — natomiast ulgi nie przysługu 
ją pracowników przedsiębiorstw - pań 
stwowych, a więc przemysłu państwo» 
wego i tp, 

Wielu płatników skarży się, że gdy 
chcą zapłacić jakiś podatek miejski, mu 
szą godzinami wyczekiwać w ogonku, 


Protestacyjne zebranie pracowników fryzjerskich 


Jak wiadomo, od dłuższego czasu to- 
czą się pertratkacje o zawarcie umowy 
zbiorowej dla pracowników fryzjer- 
skich. Wskutek nieustępliwega stanowi- 
ska pracodawców dotychczasowe roz- 
mowy nie dały rezultatu, co skłoniło 
Związek Zawodowy do podjęcia bardziej 
radykalnych kroków. 

W tym celu doroczne walne zebranie 
pracownicze, na którym omówiona. z0- 
stala ta sprawa, zwołane zostało nie jak 
zazwyczaj na niedzielę, lecz ną dzień 
roboczy, na ubiegły poniedziałek, a po- 
nieważ w dodatku zebranie to odbyło się 
w ciągu dpia od 8-ej rano do l-ej po po 
łudniu — zakłady fryzjerski obsługiwa- 
ne były w tym czasie głównie przez sa- 
mych majstrów, 


Na zebraniu pracownicy postanowili 
nie adstępować od zajętego stanowiska. 
Nowa umowa zbiorowa ma im zagwa* 
rantować 55 proc, od zabiegów i ckwi- 
walenty gotówkowe zamiast kartek żyw 
nościowych, Poza tym pracodawcy ma- 
ja wnosić po 0,5 proc. na wydział kultu: 
ralny przy związku zawodowym i na 
rzecz akcji wcząsów pracowniczych, 

W wyniku zebrania wyłoniono Zarząd 
Okręgowy, którego zakres działania 
obejmować będzie teren całego woje- 
wództwa łódzkiego. Przewodniczącym 
wybrany został ob. Sieradzki, sekreta- 
rzem dotychczasowy przewodniczący 
związku zawodowego pracowników fryz 
derskich — ob. Eajdlen, 


Otóż zachodzi tutaj nieporozumienie, 
nikt nie potrzebuje stać w ogonkach — 
podatki bowiem można wpłacać za po 
średnictwem banków, w których Zarząd 
Miejski ma swoje konta, jak również 
przez Główną Kasę Miejską przy ul. 
Roosevelta 15. Kasa w wydziale podał 
kowym ałuży zasadnieza din podatków 
deklarowanych przez płatników (jak na 
przykład podatek konsumeyjny). Niesto- 
ty, leży to już w psychice każdego pla” 
cącego obywatela, że woll sam pójść do 
wydziału podatkowego, bowiem żywi 
nieuzasadniona nadzieję, że coś z podat 
ku „utarpuje”. Jest to sąd niesluszny i 
najwygodniej jest wpłacać podatki przez 
banki. ` 

Zarząd Miejski, chcąc przyjść z pomo 
cą swoim płatnikom, projektuje szereg 
Inowacji, które ułatwią wpłacanie podat 
ków-jeszcze bardziej, miż dotychczas. 
Oprócz wprowadzenia nowych fruków 
są trzy projekty, która w najbliższym 
czasie zostaną przedyskutowane w Za: 
rządzie Miejskim 1 ostatecznie ustalone. 
Pierwszym z nich jest podzielenie Łodzi 
na rejony podatkowe i stworzenie biur 
rejonowych, gdzie płatnicy będą magli 
załatwiać wszelkie reklamacje i wpłacać 
podatki. Drugi ia przewiduje wpła 
canie podatku lokalowego administrało* 
rom razem z komornym, administrata" 
rzy zaś przekazywaliby podatek Zarzą* 
dowi Miejskiemu. Trzeci projekt, wedlug 
naszej oceny najbardziej racjonalny, 
przewiduje zorganizowanie ekipy pobor- 
ców podatkowych. Ekipa ta liczyłaby w 
Łodzi 60 osób, które inkasowałyhy wszy 
stkie podatki miejskie raz na miesięąc 
obchodząc płatników. j 

Który z tych projektów zostanie wy- 
brany przez Zarząd Miejski jeszcze nie 
wiadomo — ustalone to zostanie już w 
przyszłym tygodniu. W każdym razie 


jak widzimy, Zarząd Miejski stara się o 

ułatwienie zapewnienie jak największej 

przy ASG po- 
2, 


wygody płatnikom 
datków miejskich. 


Poważna Firma poszukuje 


Dekoratora 


wykwalifikowanego 


Korzystne warunki, 
Zgłoszenia pod 188-75. , | 
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1295 Audycja dla świetlic róbotr 
czych; 12,35 (z Łodzi) Arie operowe w w: 
W. Noruszewicza, przy foriep. W: Klimow 


'czowa; 12:55 Odezwa Zwi Osadnizów 
Wojskowych do zdemobiizowanych; 13,00 tz 
Łodzi) Muzyka obiadowa; Wyk.: J. Godlewska 


i A: Bogucki — piosenki, Orkia: 
pod dyr. E: Ciukszy, F. leszczyfiska — fot: 
13,40 (z Łodzi) XIX-ta audycje m cyklu .. 
bet muzyczny" w opr. B, Busiokiewicze; 14) 00 
Iz łodzi] Skrzynka młodzieżowa w. op 
Sosnowskiego; 14;10- tz. Ładzij Pog: akt, 
Ls Łętowskiego pł: „Ściganie przestępców wo- 
jennych — podstawowym warunkiem spokoju" 
14,15 (z todzi) Kwartet D-dur Nr. 21 Mozarta 
z plyt; 14,00 [z Łodzi) Krónika i komunikaty; 
1445 Iz Łodzij Koncert reklamowy; 1500 Opo- 
wiadanie dla dzieci; 15,10 „Wędrówka z mi. 
krofonem"; 15,20 Reportaż; 1520 „Portrety 
działaczy”; 15,40 Melo swiata « w wyk. 
Szksłetu PIR: pod dyrs l: Ronalda; 16:00 
Dziennik: 16,30 Kwartet smyczkowy P. R.; 
16,55 Skrzynka technic,z ; 
Klimczewskiego; 17,00 (z Łodzi) : Zrę- 
bowjcza pi. „Półwiekowy jobileusz Ziemi Obie 
canej'; 17,10 Melodie operetkowe w wyk. 
ivałej Orkiesiry P.R, pod dyr: S; Rachonia; 
17,45 „Na Ziemiach Odzyskanych": 17.55 Z 
życia kulturalnego; 18,00 (z Łodźi) Recital or- 
gonowy J. Kucharskiego — Transm. ż kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej w łodzi, 18,0 
„Nauka przy głośniku”: 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 (z lodzi) „Plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Związku Włókniarzy" 
reportaż w opr. 5. Ochalskiego; 19:20 (z to- 
dzi] Fel: R: Maluszewskiego pt: „O nawą 
ireść kultury ludowej"! 19,30 Audycja Chapi- 
nowska w wyk. N. Hobler.Karłowej, 19,57 
Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; -20,25 II-ga 
audycja z cyklu pye i twórczość Beetho- 


ira mandol. 


vena w . prof. Łukaszewicza; 21.00 „No- 
we książki; 21, 15 „U naszych przyjaciół!” — 
oud. słowno-muzyczne:; 21,45 Radiowy Uni 


wersylet Ludowy; 2200 _ Kwadrans 
22,15 Program na jutro; 22 

zaika muzyczna. Wyks: M: 

tworowski — ploren? ża Włodowski — kla 
net, F. Leszczyńska — fortep: 23,00 „Rozmowa 
z pisorzomi" — Rozmowa „z W. Karaszewską; 
28,10 Ostot. wiad: dziennika radiowego; 23,30. 
(z łodzi) Program na dzień jutrzejszy, 23.33 
* {a łodzi) Koncert życzeń; 0,58 lz łodzi) Za- 
kończanie audycji 1 Hymn. 


Wszelkiego 


rodzaju uszkodzoną qorderobę, kä- 
my, dywany, obrusy i t. p. ceruje bez 
ślady 


Artystyczna Cerownia 
STEFANIA PAWLIKOWSKA 
Łódź, Piotrkowska. 7, front"ll"p. m. 9 


UNIEWAŹNIAM zagubioną palsówkę, kartę 
repatiacyjng na nazwi: ko Wolniewicz Zenon 
Stalina “81, 8118 
ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną z Wilna. kar 
tę rejestracyjną, zezwolenie na stragan — 
Wodny Rynek na nazwisk Szymon Jochel- 
czyk Plac Wolności 10—47. Znalazce proszę 
o zwrot. 8311 
ZGUBIONO paplerośnicę srebrną damską z 
dwoma złotymi monogramami i napisem we- 
wnątre. Pamiątkowa. Znalazca proszony o 
zwrot: za wynagrodzeniem — Małuszyńska, 
Al. 1-go Maja, 8 m. 7. 8335. 
SKRADZIONO kartki żywnościowe marcowe i 
wszelkie dowody na nazwisko Maria Spruch, 
Oszmiańska $, Proszę o zwtot, 8497 
SKRADZIONO dowód osobisty, leg, iramwajo- 
wą, książkę Ubezpieczalni, leg. ZWM z Ligi 
Kobiet, ZZ., leg. firmową na nazwisk Kuku- 
ła Zofia, Al. 1-go Maja 41. 8486 


ZAGUBIONO kartę meldunkową na nazwisko 
Pakulska Janina, wieś Wulka, gm. Pifanów, 
pow, Konecki 
ZAGUBIONO gpalcówkę, karie 
RKU. Łódź — Miasto, oraz zaświadczenie za: 
warcia małżeństwu, na nazwisko Kaczmarek 
Stanisław. Wodna 15 o obecny adres: Kru- 
cza 28 m. 21. 8475 
ZAGUBIONO legitymację tramwajową na na- 
zwisko Nowak Genowefa, Łódź, Klonowa 36. 
r 8476. 
ZAGUBIONO kartę RKU — Skierniewice na 
nazwisko Jurga Jan, gm. Domkowict 8477 
ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjną. wojskową i inne zaświadczenia na 
nazwisko Ruciński Witold, Limanowskiego 
106 m. 25. 3478 
ZAGUBIONO , kartę tejestracyjną wydaną 
przez RKU. — Kutno oraz pałcówkę na na- 
zwisko Władysław Urbaniak, wieś Cudnikt, 
gm. Krośniewice, powiat Kutno unieważnia 
się. 8479 


SKRADZIONO kartę RKU — Skierniewice i 
katie repalriacyjna, metryki dziecinne na na- 
zwisko Kolos Stenistaw, Łowicz, Łódzka 94. 


ZAGUBIONO karie — AKU — Ostrowice Świę- 
tokrzyskie na nazwisko (Gepiiteki Józef, Wa- 
welęka 30. 8480 


SKRADZIONO dowód osobisty, leg. PPR. leg, 
pracy. na; nazwisko Jóźwiak Jóżei, wieś Gli- 
dzianów, gm. Witonia, pow. Łęczycki. 8484 
LUCZBK HENRYK unieważnia zgubioną dn. 
15 marca br. legitymację służbową PŻUW nr. 
687, Związku Zawodowego, Bratniej Pomocy 
Stud. ASP. i legitymację do kin.leg. tram- 
wajowe na miesiące nie parzyste, Wólczań- 
ska 74. 4 8466 
DNIA 15 marca skradziono w. tramwaju Nr 8 
orzeczenie wydane przez PUR. w Łodzi na 
nazw. Moroza Stanislawa. zam. ul. Wólczań- 
ska 183 m,.8, 3467 
UNIEWAŹNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU; na nazw. Kowalczyk Henryk, Ruda Pa- 
bianieka, ul. Finansowa 18. | _ 3468 
UNIEWAŻNIAM skradzione w Łodzi dokumen- 
ty: dowód tożsumości wydany w Węglinach, 
zaświadczenie zameldowania i zameldowa- 
nfa wojskowego w Katowicach; zaświadcze- 
nia: z II korpusu POK w Włoszech, karta DP. 
wyd. przez wladze polskie w Niemczech, kar- 
le repatriacyjna na nazw. Strycki Wilhelm 
zam, Katowice, Jfdana 14—3. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem na adres: Łódź. 6-gó 
Sierpnia 1 m. 17, albo VIII Komis. 8469 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: legit. 
PKP. legit. tamwajową, książeczkę Ubszpia- 
czalni,. kartkę wymienną na nazwisko, Stefan. 
Mikolajczyk, Obywatelska 46. __ 8470 
UNIEWRŻŹNIAM skradzione mi: dowód tożsa- 
mości, -paleówkę, leg, Zw, Zaw, na nazwisko 
Janiszowskiej Marię Rokicińska 11, 8471 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty 
kolejowy na nazwisko Zofia Kosiorek. Stacja 
Gałkówek. 3472, 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karie RKU — Łódź 
na nazwisko Otis fan, Zagajnikowa 5. 8473 


ZGUBIONO porifel | karę zgłoszenia na kro- 
sna mechaniczne na nazwisko Przedmojski 
Feliks, Pabianice, Kaźmierza. 12. 8481 


| ZAGUBIONO kajie rejestracyjną REU. ne na- 


zwisko Powca E. Pabianice, Wiejska 8. 8482 
SKRADZIONO dowód osobisty i kolejowy, kar 
ly węgłowe na 33 metr, kartki żywnościowa 
na nazwisko Wojtalo Bronisław, osada Gorz- 


kowice dom kolejowy 112. 8483 


ZNANA 


Lokal e Himifim 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z ERRA 9% piętro Za- 
wadzka przy Zachodniej na takie same tyl- 
ko niższe piętro w śródmieściu warunki do 
omówienia. Tel 173-59. = 8329 
POSZUKUJĘ niedużego skiepu na Pioffków- 
skiej od Pl. Wolności do Nawrot of. „Reklą- 
ma” Piotrkowska 46 pod „Sklep” 3322 
PO: UJĘ pokoju z kuchnią z wygodami 
w centum miasta. Koszty remontu poktyję. 


Władomość telefon 192-44. y 7594 
ODSTĄPIĘ step z mieszkaniem. Wiadomość 


w Redakcji. 8928 
SAMOTNY na stanowisku poszukuje niektę- 
Fujcego pokoju. Oferty klerować pod 44 

8081 
ZAMIENIĘ jednopokojowe mieszkanie na po- 
kój-s kuchnią. wszalkie: koszty zwrócę. Poé- 
rednicy pożądani, Zgłoszenia do Administra- 
cji pod_„Przemyslowiec”. 9334 
POSZUKUJĘ natychmiast pokoju przy, rodzi: 
nie, student na stanowisku, Dzwonič 131-64. 

8333 


8474 | 
rejestracyjną 


Nr 77 
KINA 


|| POLONIA (Piotrkowska 67) —. Kobietą sama 

WISŁA — (Daszyńskiego 1) — „Zeznania 
szpiega,” 

ADRIA — (Stalina-Główna) — „Zeznanie 
szpiega” 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Dziec! kapi 
tana Granta”, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pontcatta!” 
| TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Robert i Ben 
trani". 

BAŁTYK 
manekiny” 
HEL (Legionów 2/4) — „U schyłku dnia” 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — Ulica złoczyńców 


(Narutowicza 20) — „Ludzie f 


STYLOWY (Kilińskiego 123) —  „Pon- 
tcarral”. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —  -Robln 
Hood”. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Zakazane 
piosenki”. 

PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 78) „Ror 


bert i Bertrand”. 
ROMA (Rzgowska 84a) — „San. Demetrio", 
REKORD (Rzgowska 2) — „Kapryśna Eks- 
pedientka”. 
BAJKA (Frapciszkańsku 31) — „Symfonia 
młodości”: 


í a 


Płaszcze — Garnitury. 
Polecamy na sezon wiosenny 

płaszcze damskie 30 — 60 proc. wełny 
od 5500 do 8500 


9500 
4800. 


modele 
prochowce męskie 
reglany męskie 8800 
ubrania męskie od 5500 do 8500 
ubrania meskie dobry gatunsk 

od 9000 do 12500 
ubrania : chłopięce od 2200 do 3500 
spodnie od 1100 


Związki Zawodowe otrzymują zniżki 


J. STANKIEWICZ 
PIOTRKOWSKA 18--Sklep w podwórzu 


nw 


INSTYTUCJA Społeczna poszukuje w okoli- 
cach Łodzi gmachu lub — kilka budynków — 
celem urządzenia Kolonit Letnich dla dzieci. 
Łaskawe zgłoszenia: „TOZ”, uł. Gdańska 21, 
tel, 180-99, 8460 
SKLEP odstąpię w Hali Goyera, wiadomość 
Przędzalniana 52 m. 25 od M-ej.. 3461 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią ewent, 1 duże 
wszelkie kosżła zwrócę. Wiadomość kiero. 
wać Dobra 11 m. 5 (przy Wodnym Rynku). 


8458 
A 


ZAMIENIĘ | pokój w końcu Pomorskiej, 3 mi: 
nuty od tramwaju. Na pokój z kuchnią, wszel- 
kla koszia zwracam. Oferty do Redakcji pod” 
„II 8467 


Andrzej Zewńódki 


W pustynnym. krajobrazie 
gęstniała pochłaniała resztki. lśnień, 
wszystko stało się wreszcie nieprzenił. 
nioną nocą. 

— Gdzie 
Ewa przytula 
sza. 

— Na MEWA gdzie pociow 
«marle kolory! — szepnął Helmut. 

— A zatem Klany umierają również. 

— Tak! — skinął głową jej kochańek, 
— Kolory uimerają także: jak ludzkie 
serca i jak ludzka miłość. 

— Wszystkie kolory? 

— Wszystkie! Tylko nie ten, 

Otwarł szeroko dłoń. T oto wś 
szaro: 

niej niby wielka Iza: 


SERGE Z CZERWONEGO KORALU... 


jesteśmy? 
ę do ramienia 


przeraż 
faw 


Była nieprzytomna, kiedy pokojówka 
tbudziła ją ze słowami. 

— Łaskawa pani! czas wstaw bo 
wybier ; pani przecież na wycieczkę, 

Ewa Braun z trudem zbiera rozpierz 
chłe myśli. A godzinę potem z tego snu 
6 cmentarzy um kolorów wiezie 


ch 


tai 


107) 


ją auto w górski kraj ty 
tel, IŚnień i reflektorów. 

Jezioro Königssee mienilo się w bla- 
sku słońca niby drogocenny "zielono- 
niebieski. klejnot. Niemal prostopadle 
nad nim wzlat Ó kamienną 
brawurą, olbr „Watzman- 
na“. Opodai piętrzył się — u dołu zie- 
lony, a wyżej szary — masyw Barto- 
iomea. Jeszcze dalej, jarzyły się w słoń- 


cu białe iglice turni upstrzone białymi 
plamami lodowców. 

W górze ponad tą całą symfonią zie- 
leni, = j, ultramaryny, kobaltów i 
bialego srebra, modrzyła się kopuła cu- 
downie Lzy) niebą, 

Ach, prawda! Jeszcz 


jeden szczegół 


dochodził do tej orgii barw: soczyście- 
czerwona i blada-illiowa suknia Grety i 


niedbałym, wdzię |< 


Ewy spoczywających 2 
trawie opodal 


kiem na szmarągdowej 
brzegu jeziora, 

— Czy tu nie jest ślicznie — rozma- 
rzyła się głośno Ewa Braun. T patrząc 
na grę $ wiateł, lamiących się na tafli wo 
dy dodała. 

— Chciałabym mie 
tort, jak to jezioro: 


fir takiego ko- 


— A ja chciałabym mieć suknię jed- 
wabną, tak samo zielono-niebieską jak 
ta woda — powiada panna Greta. 

I obie niby sentymentalno-romantycz 
ne, a jednak praktyczne przy tym: Niem- 
ki-.powtarzają głośno. 

— Ach, jakżeż tu jest pięknie!... 

Opodal_nich siedzą w- milczeniu adiu- 
tant, kapitan Moosbach i leutnant von 
Renndorf. Do nich też zwraca słę teraz 
Ewa. 

— Nieprawdaż panowie, że widoki są 
śliczne. Otwórzcie więc szeroko oczy i 
rozejrzyjcie się dookoła. 

Von Renndorf ma i bez tego szeroko 
rozwarie oczy. Ale nie obchodzi go ani 

barw, fruwający po tafli jeziora, 
milczące piękno skamieniałych tur- 

rzeczony spogląda na odsło- 
y Braun i kształty jej ela 


jace pod, cienką tkaniną 


iwiek słów Ewy drgnął, niby zbu 


dzony ze snu i powtórzył „niebafdzo 
przytoranie. 
Tak, widoki tutaj naprawdę 
liczne... a 
„Kapitan von Moosbach. brał jeszcze 


udział w pierwszych hojówkach zorgani 
zowanych przez awamu Róhma. 
tak przesiąknięty zasadami hitle- 
ru i przeszedł takie wyszkolenie, że 
właściwie nie ma własnej indvwidnalno- 
ści, Jest owocec systemu, który „ge 
ychował. Nie myśli, ale działa w prze 
jj nia, chociażby na- 
nie jest zbrodnią, 
a na-.rozkaz kogoś, 
został 
typowym SS-manem:; 
7 nie filozofuje. 

W czasie pamiętnej zimy roku tysiąc 
dziewiećse! czierdziestego pierwszego, 
dywizja SS-waifen, w której służył za- 


wet najstras: 
jeśli spełniona zosta 


zbrodnia- 


kotiowała resztkę broniącej się po boha- 
tersku radzieckiej armii na południe od 
Witebska. Wzięto wtedy do niewoli kil- 
ka tysięcy niedobitków. 

Nie bylo środków transportowych. Jeń 
«ów nie odestano więc do tyłu, ale zma- 
sowano ich: na szczerym polu, ogrodzo- 
nym pośpiesznie zasiekami z kolcza- 
stych drutów. Mróz był- trzaskający 
prawdziwie polarny.  Nieszczęśliwi; jeń- 
cy rosyjscy leżeli tak dniami i nocami 
na śniegu bez‘ kawałka chleba, bez odro- 
biny ciepłej wody imitującej zupe. Opo- 
dal ciągnęły się wielkie lasy, jednakże 
jeńcom: nie dostarczono nawet odrobiny 
drzewa, ażeby mogli się ogrzać przy 


idy klo pódszedł bliżej drutów, gi- 
nål natychmiast od kul strażujących 
SS-manów, którzy strzelali do nich, jak 
do żywych tarcz. 

W obozie zaczęły rozgrywać się dan- 
tejśkie sceny. Lidzie ginęli z głodu i 


na. Jedni wpadali w szał, inni modiili się, 
na 


po słoicku oczekując Śmierć, in 
wreszcie ażeby ja przyspieszyć pęd: 
na druty, dobijani wystrzałami SS-mań- 
skich karabinów: 

Po paru dniach uciszył się wreszcie 
obóz ndr: Stosy pomarlych z głodu i 
z zimna jeńców, pięlrzyły się na ziemi, 
a śnieg padając bezszelestnie pokrywał 
ich zwolna biaiym całunem. 

Komendantem oddziału, który otrzy- 
mał polecenie spełnieć to bestiałstwo był 
właśnie Moosbach, 

Patrząc na mekę i śmierć tysięcy lu- 
dzi mie pomyślał nawet przez sekundę, 
że to, co robi, godzi we wszystkie prawa 
boskie i ludzkie. Nie odczuwał skrupu- 
łów przeciwnie —, miał satysiakcję czło- 
wieka, który rzetelnie. spełnił swój obo- 
wiązek wobec swego führera i narodu. 

(D. c. n) 
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Nieuzasadnione żale 


Warszawa ehciałahy organizować wszystkie mecze międzypaństwowe, — Naiwne ar- 
gumenty. — Nieuzasadniona krytyka. — Wskażcie nam lepszych pięściarzy 


W Radomiu namacie 
Eliminacje czołowych zanaśników 


W Badomiu odbyły się eliminacyjge walki o 
prawo reprezentowania Polski ng mistrzost- 
wach Europy w Prudze. 

Wyniki spotkań iinalowych były następu- 
jące: w w. muszej Sokołowski (Pomorze) wy- 
grał na punkty z Kluczykiem (Warszawa); w 
w. koguciej Marcok (Śląsk) wypunktawał Ro“ 
kitę (Warszawa); w w piórkowej Kusz (Sląsk) 
wygrał na punkty ze Siużakiem (Pomorze); 
w w. lekkiej Kuligowski (Sląsk) zwyciężył naj 
punkty Kuleszę (Łódź); w w. półśredniej @yt 
(Śląsk) położył na łopatki Cegielskiego (Pos: 
da) po 1:48 min, walco; w w. półciężkiej Ba- 
Jerek (Kraków) położył w 15-9] miimicie Pię- 
tę (Poznań) na łopatki; w w. półciężkiej Ur- 
gacz (Sląsk) pokonał na punkty Glińskiego 
(Lódź), wtóry został kontuzjowany | waiki nie 
tkończył, 
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Kosztowna podróż 
800 tys. zł. za przejazd to Dublina 
Zarząd PZB, przygotowując ekspedy- 

cję pięściarzy na mistrzostwa Europy c 

Dublina, obliczył z grubsza koszty tej 

ekspedycji. Okazuje się, że wyniosą one 

conajmnłej 800 tysięcy zł. ztym, że eks 

pedycja Składać "się będzie tylko z 10 

osób i podróż do Anglii odbędzie samo- 

lotem. Dalszy etap podróży do stolicy 

Irlandii pięściarze polscy odbędą już: 

tys Gdyby natomiast chcieli prze- 


byf trasę Warszawa — Dublin samolo- 
m, koszty iej 
najmniej 2 mil 


Murzyni przy-koszu 
Egzotyczni goście w Warszawie < < 


Amerykańska kólumna samochodowa 
wioząca akta z Berlina dą Moskwy, skła 
da się. przeważnie z murzynów. Ba: 
wiła ona onegdaj w Warszawie. 
Wykorżystała. to YMGA, organizując 
mecz koszykówki z drużyną swych junto 
rów. Murzyni 1 metysi okazali się nie- 
złymi sportowcami | dobrze zaawańso- 
wanymi w'tej grze. Gra była pelna hu- 
moru i życia i zakończyła się ostatecznie 
zwycięstwem egzotycznych g w sta: 
sunku 31:30 (7:7). 
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Polonia ma boisk 
Osiągnięto porozumienie za Zrywem 


Polonia warszawska . posiadała „przed 
wojną rozbudowany własnym. sumptem 
staraniem stadion na Placu Broni, Po 
wojnie stadion ten oddano do dyspozycji 
Zrywu i najpopularniejszy klub stolicy 
pozostał bez własnego boiska, Po zda: 
byciu mistrzostwa Polski przez drużynę 
piłkarską Polonia postanowiła wszcząć 
proces o swe boisko I sprawę skierowała | 
na drogę sądową. i l 

Obecnie dowiadujemy się, że spór, ten 
został zlikiwdowany. Zryw odstąpi! Po- 
linii, jako prawawiłemu właścicielowi 
stadion, a Polonia ułożyła się ze Zry- 
wam, by ten mógł korzystać ze stadionu. 
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Nie tylko w stolicy 


Mecz Polska — Anglia odbędzie się 
w Krakowie 


Polski Związek Tenisowy  zadecydo- 
wał, że mecz z Anglią o puchar Davisa 
będzie rozegrany w Krakowie., Decyzja 
ta zbiega się z aso się niebawem 
odbyć w Łodzi międzypaństwowym me: 
czem hokserskim Polska — Szwecja: 
Ponieważ jedhe I drugie zawody omijają 
Warszawę prasa stoleczna dópatruje się 
w tym jakichś, specjalnych szykan, twier 
dząc, że „coś tutaj nie jest w porządku”, 

Dziwne wydają się te. pretensje War- 
szawy, która cheiulaby mieć monopol na 
wszystkie imprezy. międzypaństwowe. 


podróży wyniosłyby €0* 
ony. zł. 


Warszawa nie może jakoś przebolsć. 
że mecz Polska — ecja „dostał się 
Łodzi, przy czym — rzecz charaktery: 
styczna — wystapienia prasy sprawiaj 


wrażenie, 
PZB jakby z 
Q jakim z 
mowa? 
Przede wszystkin PZB nigdy nie da- 
wał Warszawie najmniejszych 
aby mecz ze Szwecją adbył się w stolicy 
Wystarczyła jedpa próba — mecz z Cze 
chosłowacją, organizacja którego wy* 
padła fatalnie. Cóż z tego, że na Służew 
cu było kilkanaście tysięcy widzów, skos 
ro pod każdym innym względem premie: 
ra nie udała się: Pojemność hali to atiit, 
którym pie wszystko można wygrać ji 
tej jednej próby PZB młał dosyć. 
Okazuje się teraz, że pierwsze więści 
o rzekomym powierzeniu Warszawie or- 
ganizacji meczy ze Szwecją inspirowane 
byty przez”prasę warszawską. W ten 
posób rozpoczęto kampanię, nie mając 
żadnych realnych przestanek ze strony 
|PZB, który, pomny na zobąwięzania da 
ne swego czasu, Łodzi, --nie dopuszczgł 


stalica nasza jest decy: 
koczoma. 
oczęniu może lutaj być 


Brawo Piotrków! 


Jnić propa: 


nadziei, ||. 


myśli, by sprawić jej zawód, 

Oj samego wiec poczatku jedynym 
kandydatem byla i jest Łódź, Poznań 
rellektował tylko na drugi wyslęp Szwe 
dów lecz zrozumiał, że. większe znacze: 
indowe i większa korzyść dla 
boksu polskiego wypłynie z organiazcji 
tego meczu w. Gdańsku, niż w stolicy 
Wielkopolski, 

Poza stolicą, istnieją w Polsce inne 
wielkie miasta i inne silne ośrodki: ple» 
ściatskie, które mają swe nięzaprzecza!- 
ne prawa io interesach których nie wol- 
no zaponiin Gala Polska, jak. długa 1 
szótoka, Śpieszyła 2 pomoca naszej sto- 
licy w dziele odbudowy i wspiera ja na- 
dal, lecz Warszawa powinna wreszcie 
zróżumieć, że wiecznie sentymentem 
żyć nie może, Reszta argumentów jest, 
jak już zaznaezwiiś Wysoce: naiwna; 

Niewątpliwie, W: wa maw stasum 
ku do Szwecji pewne zobowiązania, lecz 
czy wyrażenie. wdzięczności może się 
objawiać jedynie na meczu?” Gzy digu 
wdzięczności nie można splacić w in: 
nych okolicznościach? Przecież Szwedzi 
4dują na lotnisku w Warszawie, jest 


-„W_Gredzie Trykitnalskiiu" pówstał -Zw. -Piłki Ręcznej: a 


Dęcyzją Polśkiogo Zwisku Puki igeri] | 
powołaty został Piotrkowski Okręgówy Zwią: | D: 


zek Piki Ręcznej z siedzibą w Piotrkowie 
Tryb! 

"Walne Zebranie z radością powitalo de- 
<yzję PZPR i po rzeczowej dyskusji dokonało 
wyboru Zurządu Piottkowskiogo Okręgu. W 
sklad jego weszli w większości byli wybitni 
zawodnicy, co daje gwarancję utrzymania 
placówki na odpowiednim poziomie I nawią- 
zania kontaktów sportowych z ianymi Okzę- 
gomi. Zarząd przedstawia sią następująco: 

Prezos — Witek Wilhelm Franciszek, Vico- 
Prezesi — prot. Karsze Janusz i kpt. Ryczem 
Franciszok; Przewodniczący WC. i D, — prof. 
Sapersa Józet; Przewodniczący WGID. — Hel- 
lwig Leon; Skarbnik — Kański Adam; Go. 
spodarz — Wcimo Wacław, 


<" Komieja  Rewizylna: --Prrewadniczqcy = 
yt. Mroziński Stolen: Członkowie: Kai, Pim . 
*Bylsti Ludwik | Milowaki Tadęuna. 

Slodniba Okręgu do czasu przyznania la: 
Kalu znajduje sin. przy ul. Slowackiego 23 
m, 7. W pierwszym okresie prac organiza. 
cyjnych zgłoaiło wwój, udział do Okręgu 11 
klubów z samego Piotrkowa Tryb. Gry spor- 
towe cieszą się tutaj dużą populamościę, a 
w okzonie przedwojennym nie było zespołów 
zamiejscowych, które w rozgrywkach »własz- 
Sza w piłkę siatkową mogłyby odnieść aswy- 
<lęstwo, Do najwybliniejszych klubów zali. 
szaly się wówczas KS „Chrobry”, TSŚ „Chor 
mi”, TC. „Sokół” 1 RES „RUCH” — dwukrotny 
mistra Okręgu Kieleckiego, Obecnie do naj- 
sllniejsrych zaliczyć moma Ki 
„Gonaordia”, 


Nowych mistrzów ma Łódź 


Pracowity dzień 


Cała prawie niedziela upłynęła szərmie 
rzom na ciężkich i zacietych bojach 6 in 
idnalne mistrzostwa Łodzi 

W sumie impreze należy uznać ża udi- 
łą. Na planszy łódzkiej stanęli wszyscy” 
(poza zeszłorocznymi, mistrzumi Polski: 
Banasiem i Za kiem) najlepsi. szermie- 
rze Śląska, Warszawy i Łodzi, 

Ponieważ, eliminacje odbywał: 
mo i po południu. nie nale 
że wieczorem finaliści po prostu opadali 
z il, mając „w kościach” kilka bitych go 
dzin walk aliminacyjnych Trzeba przy» 
znać jednak, że ambicia sportowa zawo* 
ślmików przemogła zmęczenie i w. 
(przeważnie zacinte) toczyły Sie na 
wysokim poziomie. Dobrą forme wyka- 
zali zwłaszcza Nawrocki, Brzezieki, S0- 
bik oraz Rybicki, Walki finałowe obfito- 
wały w szareg ciekawych momentów, 
Do, najelekawszych zaliczyć należy poje 
dynki Sobik — Rybicki we florecie oraz 
Nawrocki — Brzezięki, o pierwsze miej- 
Bce w szabli. 
wego rozaju śeusacją było Zgle 
go we: florocie, ak 


ki 


znajduje się obecnie w b. dobrej formie 1 
był. dosłownie o włos-od zdobycia fyti- 
lu mistrza. 

walka o prymat w szpadzie to 
czyła się pomiędzy Foktem a Nawroc- 


Za 


mieli szermierze 
kim, któremu zdóbycię! mištrzostwa przy 
szło z wielkiin trudem po cióżkiej walce, 

"Najwiecej zainteresowania  skubiała 
naturalnia przysłowiowa i narodowa broń 
polska — szabla, Tu potknął sie Nawroge 
ki o świetnie dysponowanego- mjr. Brze- 
zickiego O pierwszeństwie zadecydowa: 
ła dopiero dogrywka, w którel mjr, Brzd 
zicki przy dopingu publiczności besape. 
lawyinie pokonał ślązaka. 

Floret pań przyniósł zdecydowane zwy 
cięstwo Skupieniównie (Pogor Katowi- 
ce). 7 

Ostateczna klasyfikacja przedstawla 
się nastapnjaco: 

Floret pań: 1. Skupieniówna, 2, Strzęp 
kówna, %. Warczykówna. 
` Floret panów: 1, Sobik; 2. Rybicki, 3, 
Nawrocki, 4. Kaźmierczak, 5. ińskj, 
1 1, Nawrocki, 2. Fokt, 8: Sohłk, 
czak, 5, Brzezicki. 

1. Brzezicki, Nawrocki, 8. 
t 4. Bachman, 5. Sobik, 6, Dajwłow- 


D) 


ończenie zawodów odbyła stë 
Mroczystość rozdania nagród oraz deko- 
racia działaczy szzrmierczych z teren 
Łodzi 

Publiczności dużo. Organizacja zawo: 
dów nie najlepsza. 


„Sparta, BRS 


© okazja, aby przy powitaniu wyra: 
zić im swą wdzięczność za okazaną po- 
moc, „A argnmont wystuwanyćw stosun: 
ku do hali Wimy? Przecież hala na Słu+ 
żewcu leży dużo dalej od śródmieścia, 
niż hala Wimy 1 komunikacja chyba He 
też bardziej utrudniona, Pojemność hall 
nie odgrywa tu w tym wypadku docydu 
jącej roli, ba jeśli trzeba 'opłacić haracz 
tym, którzy dysponują hałą na Służewcu 
I parównać zysk netto z suma zagwaran 
towang przez Łódź, różnica, będzie, nie- 
istolna. Właśnie dlatego decyzji PZB 
nie należy traktować jako „bardzo dziw 
nej”, lecz jako rzecz normalną, Innej 
Warszawa nie miała najmniejszego pra- 
wa się spodziewać. - Trudno — kuszenie 
milionem 1 niczym nieuzasadniona pow 
ność sieble nic nie wskórała, bo I wskó* 
raé nie mogła. O sprawach PZB, jak 
dajychczas, decyduje Poznań_ I dobrze 
any interes boksu polskiego! 


wii 


zrozum 
Mecz Polska — Szwecja odbędzie się 
w Łodzi. i 
... 


Na temat skladu wyznaczonej repre 


zontacji wypowiedziala się. już: opinią 
sportowa. Naogół głosy są sceptyczne. 
Prym: pod tym względem wiedzie prasa 
sportowa śląska, wypowiedzi której przy 
taczamy: 

— W 'oprozeniacj! Polski w wadze” plór 
kowej widzimy  Wożniewiewiera.. który po 
„wielu latach znów przywdziawa kosgylkę re- 
proreniacyjną. Gry Woamidkiówiew w obeo- 
ne] termie nadaje sią do reprozóniacji Polski? 
Można: by tym dlugo dyskutować, 

Jericze większą „niespodziankę” stanowi 
Gorqozniak w wadze leickiej. Nowe objawia 


nie p, Suszczyńakiego. nie odniosłu ną rm: 


gach krajowych dotychczas ikrdnych znacz 
niejszych sukcesów. Gorączniak nie spotkal 


się x żadnym powośmiejstym przeciwnikiom 
w kroju | wystawienia go do powaniejszoga 


moczu międzypaństwowogo jest wielkim ry: 


zykiem. Wydaje się xom, że w tym wypadku 
grat największą rolę patiętyzm lokalny, Jeśli 
Gorqczniaj źle się spisze w todel, lo zawła« 
nle do nassego kapitana sporlowogo zosta 
nie poważnie osłabione, 

A; nam się zdaje, że. nic. łatwiejszego, 
jak krytykować i to w sposób bezcore: 
monialny: - Łatwa dopatcywać się tych. 
lub innyelr błędów. Zdanie krytyczne na 
pewnosprzyjęte byłoby pad uwagę; gdy? 
by jednocześnie podano projekt inue] 
koncepcji. Proszę. wskaz isiaj lep: 
szego zawadnika w. wadze . piórkowoj,. 
praszę i wymienić nazwisko?  ehóchażby 
jednego boksera, który zasługlwalby 
bardziej na koszulkę reprezentacyjną niź 
Gorączniak. Na to jednak prasa śląska 
nić zdobyła się, ba zdobyć się nie może, 
Każda inna kombinacja może okazać 
się w skutkach jeszcze bardziej poronio: 
nym  pomysłem:, Koncepcję kapitana 
związkowego acehiamy jako zła koniec? 
ne, lecz pomawianie go o jakiś patrio- 
iyam reglonalny, zwłaszcza, że zarzut 
ten wysuwa Znana ze swego szowinis 
tycznego nastawienia prasa śląska jest 
conajmniej dziwny. 

Warszawa nie jest zachwycona wysta 
wientem Bazarnika w wadze muszej I 
powierza prasie lódzkiej kruszenie kopii 
o Stasiaka. Ca do tega wypowiedzieliś: 
i ponownie stwierdzamy, że wie 
dzielibyśmy chętniej na ringu łódzkim 
Stasiaka, tym nie mniej jednak uważa« 
my, że w walce ze Szwedem raczej Bas 
zarnik ma większe szanse. Inna kwe 
stla, że ma meczu ze Szwecją Północną 
należałoby właśnie Stasiaka dopuścić da 
glosu. 

Tym razem opinia sportowa nie jes 
zgodna Są różne zdanłą, a kto ma Ta? 
cję przekonamy śię w przyszłym tygod- 


niu 27 marca 
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Bokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 
u Stefane taraczo 27 


marca o godz. 


TER TR ZAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
„SZKLANA MENAŻE 

Bilety tigowo d 
wódowych do nah >d 17 mär- 
ca br. w Wydziale światowym przy 
OFZZ, w Łodzi — ml. Ttaugutia 18, pokój Nr 1. 

TEATR POWSZECHNY TUR. 
ul, 11 Listopada 21 

Tszy przedstawienia świetnoj Komedii o- 
Kyczajdwej Gogola , * dla czlonitów 
Związków Zawodowych: w dniach 17, 18 1 19 
marca br. o godź. 19 min. 15, 

Ceny biletów od 40 do 65 zł 

Bilety do nabycia w Wydniale Kulturalno» 
Oświatowym przy OKZZ. ul. Traugutta 18 — 
pokój Nr 1. 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1, 

Dziś i codziennie komedia Hennequina 1 
Vebera' p, „PANI PREZESOWA” w. opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandoto z 
muzyką: Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysła. 
wa! Porwita. 

Pocz, przedst. o godz. 
od godz: 10—13 i od 16, 


ma Zcofiarowanie pracy Il 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki męski, Pilne 


19 30 „Kaa teyat 
tel; 70. 


Śródmiejska 27—2. 3287 
POTRZEBNA wykwalifikowana ekspedi 

do sklepu zego wiadomość Lódź, ulica 
Gióvma 26 8268 


POTRZEBNA wykwaliikowana krojczyni do 
olęganekiej pracowni sukien, Piotrkowska 31 
m, 29 od godz: 18—18. 8269 
POTRZEŃNE «fryzjerka — manikuszy, na 
stałe od zaraz. Rzgowska $8. 8275 


zystka 


POSZUKUJĘ wykwańlfikowanego rzemieślnika, 


na nowe roboty kapelusznicze, zgłosić się 
Gdańska: 12 -- 20 godz. 16 — 18. 8105 
POSZUKUJE majsira na krosna angielskie, — 
Zgławznć sią Armii Ludowej 32-—4, god?, 5—7. 

8273 


POSZUKUJE się pracownika w charakierze 
wożnego, gońca, pilne. Zgłoszenia wraz z 


życiorysem pod Spółdzielnia”. 8115 
POMOGNIGA domowa Gzysta, uczciwa z go- 
towaniem potrzebna Gdańska 61 m, 7 ad 2-ej 
BOpól 8496 
POTRZEBNE samodzielne krawcowe do ma- 
qazynu sukien i płaszczy, Plołrkowska 136 
Ep. 8437 


Ai UI MAWIA Lekarze PANNAN 


[2t ŁOŻA EMIL, 
twych 
ewiezg 34 


specjalisie gliorób skórnych. 
zvimiie od 3—6. tel. 179-56 
91 


EXPRESS ILUSTR 
mwm OGŁOSZENIA DROBNE sun 


m a 
WIELKANOCNE POCZTÓWKI, krepina kolo- 
towa, bibułka gladka, ząbki do półek, wszel- 
kie materiały piśmienne po cenach hurło- 
wych, poleco: „Składnica Biurowa” Łódź, 
Piofrkowska 69, tel. 116-60. Prowincja zali- 
czeni: s099 


Nr 77 
PAPIER nułowy, piśmienny, atrament poleca 
Okręgowa Spółdzielnia Nauczycielska, ulica 
Piotrkowska 149, telefony: sprzedaż 169-50, 
Zarząd 175-78, Sllepy: Zgierska 107, Plac 
Niepodległości (Hale Targowe) Zamiejsco- 
wym: za zaliczeniem. 8376 
UWAGA molocykliścił — sprzędam nowe d- 
kumulatory bez kwasu. Wiadomość — Giów- 
na 62—104. 8407 


Dr REICHER Speciaista chorób Wenetycz: 
nych Południowa 26, orzyjmułe 2—5. 92 
Dr. TENCZEWSKI — choroby kobieco 1 aku- 
szeria, Sienkiewicza $1, mogt, 3-7 tel, 181:47 

Mi (w 4 589 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Gastoby skórne I we- 
Aotyczna vrzyjmuja chii 11—1. 3—8. 
Tel. 150-53. 90 


KSIĄŻKI używane siale kupuje Księgatnia 
Naukowa. Piotrkczyska 107 tel. 220-53. Na ży- 
czenie odwiedzamy w domu, 7897 
KUPUJEMY | zamieniamy stare akumulatory 
(nawet połamane) motocyklowe i samocho- 
dowe wszelkiego typu. „Akumulator”, Andizo 
ja 28 tel. 165-25 polecamy specjalne akumu- 
latory do Diesla własnej konstrukcji, 5698 


MOTOCYKL sprzedam, stan bardzo dobry, na 
kardan, Łódź, Piotrkowska 101 X—MUZA, 8406 
NATYCHMIAST spizedam samochód jednofo- 
nowy ilrmy Citröen na chodzie. Wiadomość 
Łódź, Zawadzka 29, sklep, w gófzinach od 
8 — 12. 8408 
PŁASKĄ MASZYNĘ saneczkową Nz 10 szer. 80 
kupię. Radwańska 8 m. 2. 3410 


Dr TAN FRLROWSKI. chirutg sale specia- 
lista chorób nerek, pęcherzu, dróg. moczo- 
wych, Piotrkowska 28—4. (3—4) tej. szpitalny 
250-70, „gabinetu 191-89. 150 


POROSTU większą ilość kupimy, tel. 173-59. 
8204 


KUPIĘ pianino krzyżows w dobrym stoni 
Zgłoszenia ul, Moniuszki Nr I m. 20a 8411 


SKÓRGUMĘ 3—5 mm hurtowo sprz:daje „Re: 
klama”, Piotrkowska 46, tel. 173-598, - 8203 


MASZYNĘ Cykcak „Singera" oraz „Mundlos” 
spizedąm Narutowicza 22 m. 9. 8412 


Dr med, MTRSKI IGNACY specjalista cho: 
16b kobiecych. Porody. Żeromskiego 27, tai, 
257-23: 4899 


CHŁODNIA „AEG” Santo 220 ovii okazyjnie 
do sprzedania Reklama”, Piotrkowska 46. 
tet_173-59. 8202 


Dr med, GIAZER, choroby skóme i wənery- 
czna, Ordynuje 5-—8 pp. Andrzeja Nr. 28, tel. 
178-1C 143 
Dr TADEUSZ GHĘCIŃSKI, Gsysteni szpitale 
skórno-wenerycznego kv:. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowską J 7, tel. 203-11. 


140 
D: MIKOŁAJ BORNSTEIN TA gin kos 
logia, Traugutte 8. 2565 


Dr med B. TOŁCZYNSKI sbaciglisia chorób 
uszu, nos- i gardla. Sianklewiczo 97 m, 21 
pizyjmmuie codziennie od 1 — 3 | od 4 — 6, 


Żel. 268:01 5822 
Dr JERZY HORECKI -pecialisia chorób żołądz 
ka. kiszek, watroby, Naruiowicza 85, przyj- 
muje 4 — 8, tel. 2085:99. 
D: rgd. EUDREWICZ : 
chorób wenorycznych skórnych. Piotrkowska 
106. — Przyjme} od 7 — 10 Lod 3—7. 2858 
Dr Ł. RÓŻYCKI specjalisia chorób koble- 
cych | akuszeri ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
bizyjmuje 1—6, 100 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
1,nosu, Daszyńskiego & Od 8—10 I 4—6 po 
poł. Telefon 101-57. 381 
Dr mod, M, ZAURMAŃ, specjolisia chorób skór 
nych | wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
1,5 — 7, Nawrot 8, Tel. 129-39, 7961 
D A jekarz 32) jo | 
chanówka. Spec. chorób natwowych przyfmu 
je 4—8, Piotrkowska 16, let. 278-43. Leczenie 
elolctrowstyząsowe, 361 
Dr. WŁADYSŁEW STEIN specialiia chorób 
nerwowych, Więckowskiego (Śródmiejska) 7 
tel. 192:55 przyjmuje 4 — 6. 6571 
Dr JERZY tü (CZ choroby kobiece 
gkuszeria przyjmaje od 4—8 Teglonów 3 
m 6. tel. 203 157 


'GMUNT <pecjalisia 


WYCHOWAWCZYNI do G-ieth. chipda, oraz 
samodziolna służące z gotowaniom zaraz po- 
referencjami Lemańska, 

8445 


frzebne. Załoszonia 
Zamonkolą 4 m. 2 


FRYZJERÓW Ż damsko - 
Radwańska 45. 


Dr. A, KOWA specjalista chorób skómo- 
wonerycznych przyjmuje Piot:kowska 26 go- 


dziny 8 — 8171 
DR med. GUSTAW RRIEWICZ, choroby 


skózne  wener"czre, Piotrkowska 109 m. 6. 
Ta]. 138-52, 821 


yewalilikowany selrelarz do 
Łodzi, ul. Piotrkowska 


Dr MUSIAŁ, *peejaliste chorób serem, przyj- 
muje 3—5, Zdęńska 43. Rentgen. Elekiro-Kar 
dłowtat, 2992 


"POSZUKIWANI 
oji meskiej, Zapi 
Śródmiejska 3, t 2 
DO WYKOŃCZENIA swotrów p 
sówą wykwalifikowaną w tej 
zgłoszenia Bednarska: 38; m. 2, 


dziedzinie, 
8449 
GOSPOSIA - kuchetka do' czteroosobowej to- 


Referencje. Sitzolców Ka- 


dziny potrzebna, 
8450 


niowskich 18 m, 3, 
POTRZEBNA piuczka na chemiczne. Pralnia, 
Nawtot 15, BASI 


Wii DE cz w k a mmm 


KROJU modelowania, szycia ubrań damskich 
dzlecinaych, bieliiniarswa 1 „gotsecarstwa 
wynczają kursy przy Insiętucie Przem.-Rze- 
mieślniezym Waj, Łódzkiogo. Próchnika 25. 
(dawniej Zawać el. 172-25 7101 


Dr ZIOMKOWSKI 6 Sierpnia 2, weneryczne 
skróne, 9.— 12, 3 — 7. 5686 
Dr ŚWIĘCIŁO ADAM. choroby koblece 1 aku- 
szet. Zawadzka 98, rot . 4—6, tel. 185-71 


605917 


WYTWÓRNIA Bielizny Damskiej „Ge-De”, 
Łódź, ul. Piotrkowska 78, tel. 169-30. 2000 


WARSZTAT TRAGKI Schwabego kupię, Oler- 
ty kierować do Administracji Expressu sub. 
„A. DL” 8413 
RUFIĘ wózek dziecliny gleboki, Jaracza 14— 
45, 8414 


NWAGA FILATELIŚCI znaczki poczłowo do 
zbiorów kupuję w godz. 17 — 20 Legionów 
14—5. 8210 
MALCZEWSKI. Kossak Wojciech, Axentowicz, 
Moniuszko i inni do sprzedania. 
ki”, Piotrkowske. 84 
POCZTÓWKI wielk 
barwne o motywach ludowych, figury do gro: 
bu Zmariwychwstanic, pamiątki | obrazki ko- 
munijne, oleodruki 1 dewocjonalia. Comiiki 
na' żądanie. Prowincja za zaliczeniem. Bozar 
Katolicki, Łódź, Sienkiewicza 48. tol, -157-99 
kościele Św. 7708 
ieusk: fo- 
toaparały. kinokanjary najtonie! poleca „Oka. 
Kilińskiego 47, żel. 119-71 7364 
MANEKINY krawieckie damskie, meskie oic: 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak Zgierska 17. Pracownia manekinów. 5709 
SANECZKOWE maszyny sweirowe =" Nr 7, 
8, 8, oraz oworloci trzynitkowy GAIZE 
Wiadomość tel. 166-61. 
IGŁY do maszyn skarpekowych typu. a. 
wCorona”, Commercial” i „Maxim” — Kupu- 
jemy w każdej ilości. Fabryka Wyrobów 
PA ao onkiczrch A, Wandelt i S-ka 
l, Śródmiojska 54 tal 141-49. 8034 
MOTOCYKI, soika w B, dobrym sianie sprze: 
dam, tel. 14818. | o Aai 
DENTYSTYCZNE zloto I luty. Łódź, Flokow: 
ska Nr 68 (sklep). 5473 
DO SPRZEDANIA radio 6 cio Tampówe widd. 
Niska 10 m. 9. $222 
SPRZEDAM 2 harmonie 80 — 120 — basów £ 
registram! wiadomość Kiliskiega 207 m. 2. 
3 8228 
RADIO KA 6 lampowe z okiem SEA 
wieza 


sprzedania wiadomość Łódź, Dowborczyków 
k 3239 
å ca kupi placac 
ilińskiego 47. 7855 
WKGI reni Inne, sprzedaż — kupnona- 
prawę, stomplowanie uskutecznia — Zaklad 
koncesjonowany, | Piotrkowska 9. 8217 
SPRZEDAM: toduktory. węże, palniki do Spa- 
wania oraz aparat telefoniczny. ul. Radwań- 


Dr. med, WERDER STANISKAW — choroby 
skóry i weneryczne przyjmuje od 8—6, ul. 
Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 822 
KA MASKRZYSTKA ŁAGOWSKA IRE- 
NA abilurentka Watszawskiej Kliniki prot. 
Gromadzkiego przyjmuje Zachodnia 52 tel, 
151-76. 8075 
ARUSZERKA Wojtasiowiet. ubjiutienika War- 
szawskiej Kllniki piofezora  Gromądzkieg> 
przyjmoje — Pomorska 43. 102 
STARSZY FELCZER Slelan Galuba, dlugoletni 
praktyk szpitala sk5*n0-wenatycznego, przyj 
muje ul. Główna Nr 62 m. 78, 6 — 8. 5806 


KURSY KIEF OCHODOWYCA in- 
stytułu P owó ślniczago. Zapisy 
piedjmujo sekzotadiat w godz. 10—12, 16—18, 
nl. Wólczańska 27, _ 2488 
LIGEALISTA udzicia lekcji z taciny | innych 
priedmiotów. V w Redak 8489 


mir Poszukiwanie rodzin. imi 


ETO BY wiedział o losie Stefana Jaśkiewicza 
ostatnio przebywał w Warszawie, proszony 
b podanie wiadomości Jaśkiewicz Zofią, 


Jest o 
Ogrodowa 10. 8490 
POSZUKUJ y Subołkiewicz Heleny ostat- 
nio zamies na Wileńszczyźnie pow. 


Wormieny, wieś Bociwoly. Zgłoszenia Subot- 


kłewicz Bronisław £ Badnarske 12, 8491 


REDA 


KTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI 


Pi 
scb | áwigteozayoh r= 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ. 
W munerach niedzie 


u. 


kówsko 102a. — Ceay 


Iii Kupno — sprzedaż (iii 


NEBLE wypiatnie, stołowa, kichniw. tapczaty, 
sukj pojedyńcze, gotowe I na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
piętra front. 5935 
UWAGA: tylko hurlowo skórgumy 3 mm, 4 
mm,i 5 mm kanczuk do korków i skór, gla- 
zure bezbarwną proszki atramentowe i kleje 
do detek kupisz najlaniej L. Rożniecki, Łódź, 
Piotrkowska 31  wpodwórzu, teleton 216-57. 

6589 
NAJRORZYSTNIEJ Kupisz, sprzedaz, zamio: 
nisz,plerście rak, obrączkę, zegarek w sklepie 


ska 60 warsztat ślusarski. 3212 
KREDEN$, witrynę stylowa Jebippendale" 


biurko gabinetowe sprzedam Narulowicza 36 
sklad mobil | ||| 887 
MASZYNA do pisania fiimy Orga Priwat do 
sprzedania, Łódź, Dowborczyków 15—4, Łu- 
czak_ Jan, 8346 
WARSZTATY samochodowe w conium „odzi, 
aprowadzone, z liczną klijentela okazyjnie 
sprzedam, Wiadomość: tel. 221-80 w godz: 
8 — le; 7859 
SZYNY do szycia różnych systemóm kup- 
no sprzedaż naprawa. Piotrkowska 70. Re- 
dzia, 8118 
SREBRO, złoto — złem, kamienie szlachetne 
kupuje, płaci najwyższe ceny Zaklad Zagar: 
mistrzowski „Omega”, Piotrkowska 4, 6734 
ŁOŻYSKA kulkowe, silniki elektryczne, obrót 
błarki. Kupi Biuro Techniczne, Kościuszki 32, 


7503 
SPRZEDAM maszyne do szycia Singer | sę 
Aojng. Kilińskiego. 30—27q. 8492 


RECEPTY emuisji papierów fototżaficznych 
oraz płyt i błon sprzedam lub służę poradą. 
Wiadomość Rogowski, Piotrkowska 101 m, 25 

_ MIS 
ZAKLAD stolarski, Stefan Rosiak, £ÓdE Zgor- 
ska 33, przyjmuja obstclunki 4 polecz meble 
gotowa na składzie EE 
"ma Trawczyński | Hal- 
ka sklepy: Nowomiejska 51 1 Plac Kościelny 
5,poleca meble gotowe na składzie oraz 
przyjmuje obstalunki. f 8417 
WSZELKIE nasiona polaca skład nasion, Łódź 
Zgierska 64, 8418 


jid R ó TANNA 


ZDJĘCIA LEGITYMACYJNE wykonuje w dwu- 
dziestu minutach, Legionów 1. 6135 


NAPRAWA BADIOODBIORNIKÓW wszelkich 
typów, montaż nowych, Dorabianie fal krót- 
kich. Pod kierownictwem zagranicznych sit 
fachowych, Sprawdzanie lamp. Szybko — 
tanio — fachowo. Kupujemy stale wszelki 
sprzęt radiowy. „PRECISIONS — "ADIO", 
Sienkiewicza 2. * 7617 


ZDJĘCIA LEGITYMACYJNE, — Prace Amator 
ote, keye I NARTA. 
CIEI — „FOTOKUTOMAT”. Narutowicza 

613 


EE O O 
ZAKŁAD stolarski Michalak i S-ka, Łódź, 11 
Listopada 50, przyjmuje obstalunki, posit- 
da meble gotowe na składzie. 8781 


TRWAŁA ondulacja płynami pierwszorzędny” 
mi, piękne trwałe loki wykonuję. Jaracza 13 
z gwarancja. —__ 7888 
PLISOWANIE solejki, dekatyzowanie. othaig- 
ganie guzików na żądanie solejki przykeewa- 
my, Poludniowa 25 parter. 3059 
ZDJĘCIE DO LEGITYMACJI wykonujemy W 
tym samym dniu. Zakład fołograticzny, Połud 
niowa 3. 5986 
PRZYJMUJĘ ; haff i aplikacje aoas) St Jara 
cza 15m 44, __ 5688 
NAPRAWIA Bez sladu wszelkiego rodzaju nsz 
'kodzoną garderobę jedynie Tkalnia Sztuczna, 
Łódź, Śródmiejska 23 m 2 6927 
GRYCZESY specjalnie wykonuje, Piotrkowska 
Nr 476 ra, 12, 8248 
WSZELKIE praco tokarskie, trozarskie, stru- 
garskie, (szęping) dorabianie uszkodzonych 
części maszyn, wykonuje „Ika Motor" KIliń- 
skiego 136. 8063 
WSZELKIE reporacjo w zakresie źlisarskim 
1 radiowym, Zgierska 40. 8422 
wWULKANIT" Lódź, Południowa £9 Wulkani- 
zacja opon Í dętek samochodowych. Szybko, 
solidnie, tdnio. 8423 


zne 


FROTEROWANIE, cyklinowanie, dritowanie 
posadzek przyjmuje prywatnie. Pomorska 28 
m, 12. 8482 


POSIADAM sklep spożywczy poszukuję wspól 
Nika(ke) 2 gotówka do żeprowadzonego in- 
teresu, Oferty do Redakcji pod_„interes”. 

PRACOWNIK sweltów wykonuja maszynowa 
blezery, sukienki, ubranka, kgpielówki itp. 2 
powierzonego towaru dełelicznie i hurtowo, 
Wykonanie szybkie i solidne. Łódź, Bednar: 
ska. 38 m. 2. 3434 


objskt handlowy, gospodarstwo rolne, ogród- 
nietwo KUPIMY — sprzodamy. Łódź, plac Wol 
ności 6, m. 4 Biuro Pośrednictwa, godz. 11—1 
146. 

LEICA Sc projektor =S mm. WELTINT 2 
Xenon 2 inne oparaty totogzaficz 


nie.poleca D/H Jan Pujdak 1'$*ka; 


11 Listopada 3. 5579" kowska 83, tel. 126-62: 
Adres Redakcji i Administntcji Lódź: ul. Piolrkowska |DŻe Telefony 129413, 137-47, 


$D % drożej 


gdaklor przyjmuje cojziennie od godziny 15—18. lelełor 11766 


KRAWIEC. damsko-meski przyjmuje po ce 
nach zniżonych wszelkie roboty do Świąt £ 
na po świętach. Wykonanie solidne i szybkie, 
Ruda Pabianicka, ul. Garapicha 67. _ 8435 
ZGINĄŁ pies biązowy wyżeł, dlugie Uszy, póź 
pielate łaty z obrożą. Proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Zgierska 8 Jaskula. Restau- 
racja, 8486 


Wydawca: Spórszielnia Wydawętęza 
„SXFRESS ILUSTROWANY" 


sglusześ: DiGba€ m zu wyjaz Bstitowy poza teksiem — 5 sioiych, Inne ogłoszenia, zo milimett- szpalię Róża isksłem złotych 20 


Odbio w drukami % I W. Łódź, Źwirid 42 


